
Protetariusze wszystkich krajów łączcie się I CENA 20 GR. 

Dni. Ośmiatg, Książki i PrC;lsg rozpoczęte 

ROK VI. Nt' 128 (1548) KIELCE, PONIEDZIAŁEK, 31 MAJA 1954 R. 

Dni naszej kultury 
Piękne 

i radosne 

jest dzieciństwo 

W nledz.lelę 30 maja r01,J>OCZynają sIę 
na teren"!-e 'całego kraju tradycyjne "Dni 
Qswiaty, K51~żkl i Prasy". Dzisiejszy nu~ 
mer .,Słowa Tygodni;!" poświęcamy w -ea~ 
łOŚc1 problematyce "Dni". Poniżej podaM 
jemy program imprez w wyżej wspom~ 
nlanym okresie. 

W "Dniach' Oświaty, Książki i Prasy" 
odbędzie si~ w WOjewództwie kieleckim 
12 powiatowych uatów czytelnlk6w WieJ­
skich i dziaŁą.czy o~wl.atowych, na zakoń­
czenie IV etapu konkursu czytelniczego. 
W Opocrole I Radomiu - 30 maja, w JęM 

.drzejowie, Ko"zfeniCaCh, Pińczowie, Sta~ 

rachowlcach - 6 czerwca, w pOW'Jtałych, 
z wyjątkiem Włoszczowy - 13 czerwca. 
Wojewódzki zjazd zwycięzców IV etapu 
kl3nkunu czytelniczego odbł,dzie się w 
Kielcach w dniu 20 czerwca w sali WDK. 

,.Dni" zostaną talnaugurowane 29 ma­
'a wielkim koncertem zorsaniwwaoym 
w lUlU Wojewódzkiej Orkiestry Symfo­
nicznej pnez kielecki "Dom Kslą.iki". 
W tym samym dniu -R organizuje 
wojewódzki zlot olwen matowych 
kursów języka rosyjskiego, 

W niedzielę 30 maja od złe się w 
parku im. St. Zeromskiego w Kielcach 
wielka !mpt'eu poświęcona popularyza­
cji książek I prasy z. udziałem wyr6tnio-- < 

nych uspoł6w ŚWietlicowych pleśni i 
tańca, Podobne imprezy rostaną ror&.anl-
zow.ane __ -w B.:adom1u. StarJdlp.w;.~ ___ l 
Końskich. - - -

8 curwca Okręgowa 1'lada Zw. Zaw. 
urtądza wielką imprezę na Sławiku pod 
Kielcami poświęconą popularyz;aejt ctY,­
telnictwa książki i prasy, a połączoną r; 
kiermaszem' I loterią książkową. 

W ramach "Dni", odbędą lip. nadto 
Jpotkan1a zesPQłu redakcyjnego .,Słowa 

Ludu" z ludimi pracy miast I wlIi m.in. 
w· Nlekłan1u, Sandomierzu (20 eu-rwca). 
Impreza w Sandomierzu poł'iczona zo.­
słanie z bogatą cześcią artystya.ną l ta­
wodami 6portowymI. 
Odbędą sIę spotkania llterBtbw:' Syl­

westra -Banas!.a, Gustawa Morclrtka 1 Je­
rzegO Putramenta z. czytelriIkam! Rado­
mia, Wienbiq, Daleszyc, Opoeu'la i 
Drzewicy, 

--- ,W---altc!1l: lmp.!'~z.ąYlą włączyły atę r6w~ 
nie! TWP (400 odetytów); komitet,. 
Frontu Narodowego i zelPÓł poselslrl 
(akcja odczytowa), ,.Artos" CłO imprel. 'w 
tYm' 18 na wsi), Okręgowy Zarząd Kin 
i radioWęzły. Rokroczn!e w dnla<:h wiosen­

nYCH do":·wnujemy oc~ny na· 
szych o3/ągnięć w dz!edz.inle 
kuitury : wytyczamy sobie za~ 
dania na najbliższy okres. Rok~ 
rocznie z uzasadnioną dumą 
stwierdzamy, że posunęliśmy 
się znacmie naprzód, ze nie 
tmarnowallśmy dwunastu mie· 
slęcy. że możemy sobie PGsta~ 
wić zadania jeszcze trudniej. 
ne, jeszcze ambitnieJsze, ze 
we wszystkich dzied1ina<:h na· 
szego życia dokonuje Slę i po­
głębia prawduwa rewolucja 
kulturalna, 

dokonanych przemian, daje 
mlBrę wielkości awansu spo­
łeC7.nego Inłodzieży robotnicze) 
i chłopskiej w Polsce Ludowej. 

Miarę tę dają również nakła 
dy naszych książek i prasy. 
Lączny nakład g~n0511 
w roku ubiegłym ,(półtora mi­
liarda, a czasopism - 352 mi­
liony. Naklady~ książek i bro-­
szur przekroczyły w 1953 roku 
90 mil!onówegzemp:arzy, Ja':;M 
ze nieaktualne są już pełne 
głębokiego bólu wołania Mic~ 
kiewicza. by książka jego za· 
błądzila pod st:rrechy, W izbie 
robotniczej. a również w coraz 
więltlizym stopniu i poci strze· 
chą chłopską zadomowiła się 
literatura polityczna, świato-­
poglądowa, 1Heratura fachowa 
i literatura piękna. Z estrad 
świetlkowych cnraz gŁośniej 
rozbrzmiewają strofy KOCha­
nowskiego, Mickiewicza, Slo-­
wackiego, Konopnickiej, Bro-­
niewskiego, Tuwima i prze· 
piękne melodie Szopena i Mo­
nlus2:kl. 

najrnłodsz!Jch· ob!Jwateli Polski Ludowej Obrady konferencJI genewsklel 

Co to 7.naczy rewolucja kul· 
turalna! 

Kiedy robotnik odclUwa odM 
powiedziruno!>ć l;3---sw6t-1'aklad 
pracy i nie skąpi <:zasu I wysił­
ków, aby podnieść pozIOm swn 
jego wykształcenia polltycz..ne­
go, fachowego J ogólnego, ki~~ 

dy na spotkaniach z IJteratami 
i plastykami mo±e poddać su­
rowej i spraWIedliwej krytyce 
d..:ielo artysty I postawić mu 
żądania w jego pracy twórczej 
- to wówczas daje wyraz g~ę~ 
bokim, pn::ernianom, jakie się u 
nas dokonały, przemianom r~· 
wolucyjnym w świadomoś<:i 

ludzkiej, 

Z uzasadnioną dumą ~ tego, 
czegoSmY dokonali w ciągu 
tych kilku r..ale<:!w:e lat, staje· 
my u progu dziesięciolecia POl­
ski Ludowej. Stajemy z nowy· 
mi zadaniami. które nam wska 
zal 11 Zjaul naszej partii. II 
Zjazd unaoczni! 'nam wszyst­
kim, przede wllzystkim człon· 
kom partii, jako awangardzie 
narodu, braki w naszej pracy 
kulturalno· oświatowej. Zwró 
cono naszą uwagę na koniecz­
ność pełnego wykorzystania 
dia cel6w wychowawczych rO! 
ległej,sieci środków oraz urzą­
dzeń oświatowych l kul-
turaIny<:h. Zwrócono uwa-
gę na to, ze nie zaw-

Kiedy pra<:ują<:y chlop za· 
mienia konla na _traktor, gdy 
świaUo ele!(tryczfte za,ala się 
w izbie, a Wraz z nim roilega· 
ją się z głośnika radiowego p .... -
gadanki rolnicz.e, muzyk~, 
śpIew i wiadomości z calego 
świata, a w świetlicy gromadz· 
kiej wyświetlany jest fUm, 
gdy powstają zespoły regional. 
nI", które starym pieśniom, tail­
~om I podaniom przvwTacnją 
życie, - to dokonUje się u nas 
rewolUCja kulturalna. Dokonu· 
je ~ję rewolucja kulturalna, 
gdy coraz częściej w gazecie i 
w kiiął.e& chłop szuka odpn· 
Wiedli na swe- wątPllwotci, gd? 
w(:torajuy analfabeta w wie-­
etO!')" zimowe czyta M!ok:ll"wi­
cu I Konopnleką, Prusa I Ne­
we-rlego, Orzeszkową I Bro­
nieWskiego, gdy z brO!'lzur po.. 
lityC'znyCh l z wykJadow UC1V 
się poznawać prawa rl<!rh:ą<:ł! 
rM:Wojem społe<:zl"ństw, gdy w 
EeSpOłowej gMjX)darce wid7.i 
drogę do do.<tatnlego I kultuM 
ra]nego iycia. 

Znllenla lIię za.sadnicro I 
treść naszej kultury. Bo oto 
nauKowlee i artysta. rozwala 
~l,lry przysłOWiowej wieży z 
kości słoniowej i wsłuchuje się 
iarUwie w «łosy tycia, wiąie 
Idę z życiem, shreha krytyki 
milionów ludzi, uczy s.ię oti 
nich, po~naje Ich tęsknoty i dą 
tenJs, aby pomóc w ich reall­
tacjl, aby wyra~lc je w formie 
anyatycznej. Zmienia się treść 
kultury, gdyż jej współtwórcą, 
jHt cały naród przełnztałcają~ 
cy się w naród BocJallstycz.ny. 
Zmienia się. gdy! kultura slu 
ty całemu nlłfł)(fow1, -jego dlJ~ 
uniom do zabezpieczenia pako 
ju I lepszego .tycia wszystkich 
ludzi I»"acy. 

sze I nie w dostatecznej mie· 
!"ze na~z.e iTIsta.'1cje partyjne 
otaczają stałą opieką prasę l 
radlo, ksląikę I film. świetlice 
I biblioteki - -te pOtężne ~n­
str-um&rHy II'Mjall&t:vcuse8(l wy 
chowania naszego narodu. 
Zwróc()no nam uwagę na nie­
dostate<:t.ne wykorzystanie do-­
św[adcze;1l radzieckich w dzleM 

dzinie upowszechnienia kuItUM 
TY, upbwszechnienia nauki i 
w!oozy, lechnlki l sz.tukl. Zwr() 
cono nam uwa,gt:, te gl'ówny 
wysiłek skierowany by~ mus! 
na odt":nek najbardziej zacofa· 
ny - na wIeś. Zwr6cono nam 
uwagę na nledostatpczn" po. 
moc mll\Stn w pracy kulturalM 

nej I politycznej wsi, na niedo-. 
stateczne powląt.anie się 1-<! 
wsi" twlątków twórczych, 
stkól, UC7.elni, domów kultury, 
'wietlic fabrycr.nych, uspo. 
ł6w teatralnych. klubów SI'!OT­

tow~'ch. Zwrócono uwagę na 
nledmtatcczną w tel dzlecbi­
nie pracę organlr..!Jcjl maso~ 

wych. zwła<:zcza ZMP, zwlą~~ 
ków zawodowych, ZSCh, K(l~ 
mltetów Frontu Narodoweto. 

BERLIN PAP. Na plenarnym posif!dzetlłu Swłatowej &adr­
Pokoju w dhlu 21 bm. sekretarz Jury MiędzynarodowYch Na-­
IJl'Ód Pokoju - J. Za!ante:l (Kolum~ł.) podaJ do wiadomo­
en, że na f'Gsiedl:wiu .fury w dnłach ~ - 31 l'J:lal'ca br. po­
stanowiono przyznać 1\Ilędl!ynamdo~ Nagrodę Pokoju za 
rok 1953 wybitnemu aktoro1vl brytyJt;kiemu Chal'Ue ChapU­
noWI 0\'&'1 światowej sław, kompoz.,"lrorowl radzleekłemu Os­
mitrowi Szo~takow~wl. za wybitn1! zasługi I twórczą Pi'&'­
cę w słuibJe pokoju ł pn;yJatni między tw'OdamL 

Ogromne są nast.e OBll\8nlę"­
cia, ZlikwIdowaliśmy panUl'" 
sp-u4cbmę rz:ądów kapItalIstycz 
nyeb - analfabetyzm, któt1"­
pn.ypomn1jmy to raz jeszcze­
obejmował w latach PI'1.edWo­
jennych 23,1 proc, ludności, W 
pełni zostalo urteCzyw!st.l'llone 
uucone Pl'.tC-z nasz" pntlę ha­
slo .. ani .jedno dz!ecl<o poza 
szkołą", Coraz pełniej realIzu­
jetny połtawlone w programie 
FI'onlu Narodowego zadanie 
zapewnienia wszystk1!T' d"tJeM 

cl/Jfn na ws.I eo najmniej 7-kla­
sOo\'ego WYksttalcenJa, zwię-­
kIlem. ilości szk6ł średnich 

Ullunlę<:le tych braków, ru· 
s'reflle całym fr()ntem kultural­
nym na wieś oto tadanie, któ­
re przed nami stawia partin, 
wskazując ifa ~ac%etlie tej 
prncy w ogólnonarodowym 
wydlku nad podniesieniem po 
domu rolnictwa, R co tIl tym 
idzie nad podnleelenlem sto­
py zyclowej wszystkich lud!''! 
pracy, 

Tegorocz.ne "Dni Oświaty. 
Kslązkl I Prasy" pr-..:.yczynlą 
się niewątpliwie do wykrma~ 
nla zadall postawlonycil przez 
partię. Nadadzą one rounach' 
na.~z(!j pracy kulturalnej I o~ 
iwiatoweJ. Pozwolą rozwinąć 
długofalową pracę w.vchowaw 
czą wśród nll:jszerszych mas 
naszego narodu. 

Zalamea poinformował, ze 
Chaplin pTi,';,Y;ąf to zaszctytnc 
odmaczeni~ z ... radością i wd:!':ięcz 
nością o!·a.r; zakomunikowaŁ, że 
pragnie pt'::ymaną, mu nagrod~ 
przeka:.ać miastom Londynowi, 
Wiedniowi l Gt:newie na cele 
po-koju j przyjatnl. . 

Obecnemu na sali D· SlO:;tn­
kowiC'l:owl delegaci i gokie tS0 
towall gorącą owację. 

BERLIN PAP. Dma 27 bm. 
w godzinach przedpołudn!et­
wych odbyło Ilę piąte .plenarne 
posiedzenIe nadzwyctajneJ 610-
.. ji Swiatowej Rndy Pok<>ju, 
Pruwodnletył pisarz. hinduskj 
Pandlt Sunder Lal. 

W imieniu narodu bunnat'l­
sklego zabrał głos" przewodnl~ 
Clący Z;ednocZenła Burmań· 
tikich Zwiątk6w Zawodowych 
Takln Lwin. Jego przemówie.­
nie było płomiennym oskarie­
niem agresywnej polityki ame· 
Ty!;.aruklcj na Dalekim WEc.nO~ 
dtie. 

-Przedstawictel 
parlamentu 

lakońazenie ewakuacji 
rannych Francuz6Vf 

li: Olen Ellen 1'11 na wsi I zapewnienia młodue~ W I~h "Dniach" kaidy to-­
iy miejskiej powstechnoścl warzysz spojrzy samokrytycz~ 
s1ikoły średniej, Do szk6ł poo· nie na swoją pracę, Zastanp- PEKIN PAP. AgenCja No-­
Rtawowycn dla pracujących wi się czy był dostatecznIe wych Chin podaje z powola-

pn~ygO<towany do wypetn!en!a , A 
UC7~1.cZlll w roku bletącym po-- 7.adnń, jakie stoją prz:ed nim, niem się na Wlełnam!i.tą, gen 
nad fl7.000' rob~lków I pi"acuM ja!to członkiem przodującej na c;ę Pramwą, Że w dniu 25 bm, 
Jąeyth chłopów, Setki I setkl rod.owl partii. ewakuowano; Dlen Bien, F..t 
st.k6ł zawodowych l szkol 15-1, a w dniu 26 _hm. 
pnysposoblenla zawodowcM T~ "Dni" i,ęd" dla kat.dego - HO trancusklch rannych 
go, sr.:k6ł technlcU'lych, aktYWisty, dla kn!de-ga patt"lo· Jeńców wOjennych. Tym sa~ 
rolniczych ,I Innych w'l~ ty okazj" do ;tĄ.'ltanowlen!a się mym ewakuacja rannych zort!tM 

P'UszcUlją rokrocznie dzłetlląt~ Md swoim udtlalem w wlel~ hl zakończona. Ogólem ewaku~ 
ki tysięcy wykwallfikowllnych klm dziele budowy trwalego owano z Dlen' Blen Fu w okre-
r()\)(')tnl\tów I rolników. Ponad pokoJu, budowy Polski silneJ, .de od 14 do 23 bm. 838 rannych 
121.000

4 

&tudentów, tj. trzykrot~ Pol!!ki dobrobylu l wy!K)kle-j tolnierzy francuskkh. 
nIe więcej nit pned wojną, kultury, Te .. Dni" powinny • * ..... 
ks::lalcl 61ę w '19 Wyższych ta- stać B!ę bodżcem dl} dalszej pra PARY! (PAP), Jak jut do"II$llffiny, 
kludach naukowych, przy cy dla każdego POlooa, który 26 m.Ja odb~lfI II~ w Pllrytu lW'lłdzt. 
ctym, "dY' przed wolną odse-- miłuje sw6j, kraj ojCZysty, JeM nie Naroo()WeIfO Komitetu Olmlll~. 
ttk młodzieży robotniczej I go prztmlękną tysiącletnią kulM Pnewoanlay! pm:y-dent francji <At)'. 
chtGPskleJ na ytYuzych uctel~ turę. Dla każdego Polaka, ktO-- Jak d/J_I pf .... lIa poIll~nlu rot· 
nlach był·mlnlmalny, 10 W nr TY pragnie, by 6tala lIlę ona patr)'wllno tUtlldnlenlo ~nt.nl. 
ku lDS2/19tl3 o-tlaqtek młodzleM !Mlrete' bogatst8. jes~~ tar- :':~r:u~:~1 ::'!e:::~~~.: :~I:, 
ty robÓtniczej na uezelnlach dziej' pt)W5techna, by corat te m. nllłl)plt dYlifIkacj. WflJlk lMl· 
wynt>Jil lut 34,11,. chlopllltleJ większY był je!. wkl.d w do· dullPlydł.1t ViI TtI"łlltlnłt, maJ, b)'ł 
_ 25. Tych kilka suchych cytr "o~ M"'-O bal.1I0ft)' _wul,k 

Krlszan Dew Seti również de-I:~~~~~r'~~~~~~ ma!.kował piany lmpe:"iali.l!Ow 
am'='tYkaiisklch, którzy usiłują 
.... 'Ykorzysta: połui.enle ~gra­
ficzne Ka""Zmiru w swych te­
:ach militarnych. 

oddaje na}wymownleJ (lirom robek całej ludzknśtl. ltIIodakm'1\kb OUt ~fłhme !'MUkl II 

........... , L.....,.. ....... -....,.-::---------' "'- ---------

DelegKJł{hin ludowych 
złożyła propozycje 

W sprawie rozeimu whrdocl1inach 
GENEWA PAP. 27 bm. pod przewodnictwem_ ministra 

Edena odbyło gię niejawne posl~u>nie konferencji genew 
skiej w spraWie indochifulk iej. Po Ilakończeniu posiedze-. 
nip, opublikowano następują cy komunikat: 

Jblewtęe del~ji konty­
Iluowało obrady mul spraWił 
pnywr6ce1lła pokoju w in®­
c:błnaeb. Następne poaIedsertłe 
nłejawne odbędzłe alę w s0bo­
tę"' .... 

GENEWA PAP. Na czwart~ 
kowym posiedzeniu dzieWięciu 
delegacji, poav."ięconyin 8pra~ 
wie. Indochin, minister ewu 
En ·1al złozył propozycje u­
wierające 'zasady wprowadze­
nia w zycie rozejmu w Indo­
chinach. 

W kuluarach Pałacu Naro­
dów twierdzą, że propozyt.je 
deI~acji chińskiej przedsl.a~ 
wlają sie nutępująco: 

L Deł~ <,ChllisldeJ Repu~ 
bliki LIldow-eJ proponuje eał~ 
kowłłe u.pnestanle działań 
wojennych pnec 'WU)'lItlde Il~ 
ły BbTO,Irle obu atroll walezą­
c:yc:h, ., włęe prze1: 1117 lIłdowe. 
moNkle i powłeirzne. Pru1:'wa~ 
me opda powkmo P1'Z7 tym 
nastąpić J~e na tety~ 

torłom- c:alJeh Indeehła. 

wkleił dowództw obu otrea. 
Ponadto międ~)'1l1U1kI0Wli: kef1o­
troJę nad W}'konańlem aldada 
roze,Jmeweso spł'&"wowat po­
winna komisja p;i.młvl' .eutrat 
ftJeb. Skład komłsJł 'pa6ałw 
neukalD7th powbńen ~ usta 
lOD)' dodatkowo. WJkoaaałe 
warunków' .rouJm.u powbme 
bJł za;watan~e prHz .. 

=::~!:~ 
krefienia Ich zo~ ,.. 
winna by6 om6włona 0501mo. 

5. Jeńe,- woje:nnł. jak: r6w-­
ależ internowane," ł80br ąwn.. 
De mają być zwolnieDl prAS 
oble strony, 
. Koła dziennlkankie twlerw 
dz!!;, ze również delegacja fran­
cuska rlożyła na czwartkowym 
posiedzeniu pl'opot.ycje w apra· 
wie uwieszenia bronI. Propo-­
zycje te dotyczą jednakie tyl­
ko kwestii militarnych. Zmie-­
ruj" one do tego, by wyodrę~ 
nit kwestię Wietnamu od 
spraw Patet Lao i Khmel'u. 

rozpoc::zpa sio 
jubileuslowasesja 
HI., lali11oz.' 

RFSJm 



W porcie,." gdyńskim 

(T,,, .. ,:,,,,,,,, zbota !'tlkupłon. 
druoookreso­

.. ',,,,,,,.,,,,,,,, o- lO p1'OOI!'nt. 
ze .t'botetn. Wldq<."i'n<! aq ro­

pt'Ze% które przechodń .rlarn.Q II tad<Mn, 
IJt4tku do wn.ętrza. elłW!'ltor.a. 

CAF tvf. Ko:tvea.T'S' 

, Obrady seSJI 
Swiatowej Rady Pokoju 

(Dotołu:llaDle .... 1) j.ltteZ rUl;d Laniela UtkalAl wy­
stępów bale~ rad;.ieclt.!ego w 

ro-6.e6w Pokoju, pfd:en Ran Ser Paryżu. Był to niesmac-.my l 
Ya. %WTócił młl z apelem. pod śmieszny postępek rządu -
adresem uer.estniłtów konfer!m~ OŚwiadczył mówca - malodus.z 
cjl genewskiej,., by dOSTJ.ł do po- na zellb""ia za niepowod:.enla 
roliUlI\1enia w lIpra:J.!ie ~\Y- rządu francuskiegQ w 05tat:llm 
nienia .pokoJu w KoreI i w In- ok.resle. Jluid !ran("Uskl nie re­
doclUnacb.. prezentuje jednak narodu bm-

O· .t3lac:zenJu aerokłeJ mię- cusklego, który domaga ,.;Ię jak 
'dziynarodowej wymiany l:ruoltu- n.ajśc!ślejszych s.tomnków ze 
ralnej mówtł prot B.. Wei1l - Związkiem Radzieckim I WSlyS 

Halle (Francja). Dał on wyraZ tkim1 krajami miłującymi po­
obl.11'7..eniu % powodU wydanl!!go' kÓj. 

. O eukC'e'S9ch śv.1atowego Ru-
chu Obrońców PokOJU mów-H 

W'''flOImo!łc' ~~~~n ~~:~~~~tł~Ułd b1~~~~~ 
Z 'k ski - stwlerd7Jł on - bardziej ze WiąZ u się obawiał własne-lo narodu 

... , b d k- anlżeU nacll'lku Waszyngtonu, -;.na zlec lego gdy odrrucil "' .. 'd, DuH"a, 
by wysłać toł:nierv a.n.gle1skleh 

I krajów do. Indod1ln· Było to nJcwątil-U-

k" .. I d . wie wt~l. zwycięstwo 6wJato-

demo raCjl u oweJ ~~::;ń:'~~~ 
---MOSItWA''PAP: WStalin- .. kOOillOłii __ -Lo Dlri 
gradzie wzniesiono nowy pU~,k Tam mówił, o &tt"atadl koJonJts 

""ny dworzec kolejowy. Do torów'. tl':ancusklCb w Indochl~ 
głównego wejścia prowadzą na.cb. 
m;erokie &Chody E granitu. Zwn~łl.c łłę ~ę!)ni. ~o 

Sciany Slówxiego hallu wyło- i~e&a:Wl~~~~ ~~ 
:ton •. -q białym marmurem, W'eS! brada !lJ\.I:IiZq. tet:a.t PT"JIIł!e 
6clW dwóch poezeka1ni ulo- wać krew w Wi.etn.amje'·l· to 
bili_dla p_wi.j~- wyło ....... In"""-i. Iun",,­
et wielkie d.złeJ. zniuta: - bo-- kan6w, my :możemy 1I.l w atń'lo-

batera. ~ '.. ~= ~ wspó~vr-.;.:P; 
,", pOkól. __ ""'"~ ....... 
,)łOSltWA.ItolchooyI oow- tklm rod.dhom __ kt6-

ehozy Kazachstanu wykonały re maj .. swych bll&kfeb we 
plm B1ewu pszenicy jarej po- francusldeJ annU łn.terweneyj­
mimo Ipóinlonej wiosny. Mł,.te lW'6d n.ast - w myśl 
Znacznie przekroczono plan Wlłkaz:ań n.atm!go prezydent3 
orek pod U$Iew pszenicy ja~ Ho &I MmA - Dta<:7At trni\kli-
_, - zI-' ch' ..... l.. 1 nie ~ opłeką: :JefIcÓW'.ł. rannych. 
,,~na ~U1a now.1 ..... ~ BQdzłemy t:raktowaU tobtleny 
uprawil1nYch. ,Kołchozy repu- franC'l.lSklcb Jak ąn6w n.aI'l,Ych 
b1lld m1ały zaorać pod zasiew ł)n:yjael6ł...;.... Przy tyCh .ło-­
pizeniey 500, tya. ha. Zadania wach rozległy &lę na ,.11 huOw 
to,Realizowano W 160 pt'OC- M ok1a.sId 1 W$1:1et:Y delegaCI 
SowchoJy zaś zamiast. 105 tvs. powstali % młefse. Le Oln Tam 
ba złem nowych obaWy :bo.. podszedł do członków delegacił 
_101"1y .. ha. ~.' ! .........,.. !dl 

PEKIN, Według nłepe!nych 
",""ych, d.października" 1953 
rbk'l.nw, terenie budowy unll~ 
<il<et\ • l!Ydrolechnlcznych w 

.. ąblnach, ułożono przeszło 268 __ .. eśc. ziem!, 

~o 17 mllIon6w metrów 
_, kamienia I 630 tyJ. me-
V6w _, betonu. W wyniku 

tI!go <lIIil!IInIę!o wielki. sukce­
fiy w walce" wylewami rzek 
ąuaihe, Huanh~ Jangtse o~ 
VI' . nawadnianiu pól chłop­
aldch,W _tnlc~ latach na 
D01aeli ,chlopskichibttdowano 

ł ł:, ,upOn.ądkOW/lnO 'Prteftlo (ł 
m1110llÓW ~yeh urządzoń 
JiydJ:otechnlcznych I wznIesio 
110 przeszlo 25ll 'Wielldch "Y­
_ nawadnlall\l!Ych. Ob-
..... pól nawodnionych mięk­
IlIYIlllę. Przmto 56 miIIo­
li<Iw mu (I mu - O.oG ba~ 

• 

SLOWO LUDU 

I wspÓłpraca 
między Polską a Węgrami 

Braterstwo, przyjaźń 

przyczyniają się do szybszego rozwoju 
naszych kraj6w 

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
FRANCISZKA MAZURA na III Zjeździe WPP 

BUDAPESZT (pAp). Na NfbYW'aJ!*ę obecmłe w Bo-- I dzJeclctego mbudowll.lllmy wlelik! 
da.peszcle Ul ZJetdzle WępetskJeJ Pa II l'aeuJą.cycb moneli: p~ęmysl,. produkcja Pl'UlrnY­
Wura PollQ'cmteco PoltkłeJ Zjednoczone a .. tU RobołnlcseJ .!ilO1łta w 1953 r. była 3,6 rau 
Fran~luek Muur Wf'Ilosil naałępuJll-OO pnemówlenlO powi~ wy~k.sza nlt w rok~ ~~8 - ~l~ 
łałnel- _ .. _- ------ _ m.tJL.roku przeQ:vt,Lt:!m'.IT!. ____ , __ 

przeliczeniu na Jednego mJuz-
Towan:yar:e J Pn:t1.- Naród polsId, który ponjÓiSl !tańca ł,8 raza WJęks7.a. 

tak cię~ie otilłll! w cz.uie okU,- II Zjazd postawH PTZed fiA!'lr.Q 

W imieniu Komitetu Central- ~Jl h~tlel'Owskle~, jednomyś - partią i całym narool'lTl 7.adanle 
nego Pol.o;!tiej Zjednoczonej Paa"- me popiera wysllki .Zwlą1K1,I. ~a- aby maksymaLnie ZWIększyć pl'D 
tli Robotniczej, w imieniu pol- dZliedll:lego na berl1!\sklej 1. ge- dukcję rolną, przyspieszyć 
sklej klasy rob!)LnJczej 1 narodu newsklej konferencji - flkl~ Wlr09t artyku!ów maS"owr.>go !IW 
polskiego serdec2lf1Je pmrlrawia- wane ku labezlplecze,nJu pokoju tycia, 'wmnóc: budownictwo 
my ut Zjaro Węgierskiej Pikl"tll w Europie i AzJt mieszkaniowe I kulturalne I w 
PracującYch. Zdajemy BObie ~Wlł, M pod ten sposób podnie4ć .top.: tyc!o-

W pami<-cl polskieJ klasy ł'O- . tegacze wojenni, ... kołamI t'Ul- wą mas pracującycJł miast! w.si 
bollnicz.eJ powstan\lł na z.awne dzącymf USA na czele, anuJ,!- Pogłębiając I ..u.cleśnlając 80-
boha\.engka walka. WęgierskieJ plany nowreh awantur ł agresj1 Jusz robotniczo - chłopski, partia 
klasy robotniczej, k.tóra po piet'W J nie chcą dopuścl~ do ułrwaJe- Zlana pN,>Wachl.l .naród polsld do 
szej wojnIe .6wia.towej pod P'Ne- nla pokojowych otoswlk6w na realizacji tych zadań aby umoc­
wodem W"aJ/.l:I&j e1aW'nej par- Iwieci.. ~ nić jeszc::ze bard%lej naszą oj-
til wz.nlosia ntandar WWle.r- NSlP$dr na P01skl.. atatlld hlm- czyznę - ogniwo wJelklego oba 
tJtleJ RepubliJd Rad. . dlowe bandytów ez.angkai8'Z&- &U aocjalbrnu. 

Z poczuciem głębokl. \I2!IM.- kowskich dokonane na rolIkaz Jesteśmy prukonM1.l, 1t U2!bro 
nla l podz;iwu 8J.etUW polacY ro- M'l1!!$ań8krich podżegaczy ..,'0 jlYrl w twycię.!ak:1ł naukę Ma.rksa· 
bomlcy wspa:nJaly zryw węgier- jennych są jesT.CZe jednym przy Engelsa-LenIno-Stalina :I !:Zer-­
&kich mas ,pracujących, a .IWą kladem 6wiadC7.ącym, te wrogo- pll\(! ze aka.rbnley bogatych do­
solidarność wyrażali w demon- wie pokoju będą j"brzYĆ ł wy~ świadczeń atawnej KomW1ls­
&tracjach~na. ulicach Warszawy. twarzać punkty zapalne. aby nIe ty"cmleJ Partli ZWiązku Rad%!e(.-
M~.r pracująe. Polskl ~ %4- dopujcl~ do norm.allzac}l etasun- k.lego, która Jest dla nas wzo­

Intererowaniem łledzą. budUJący ków między narodami. rem l naUCZYcielem - sprosta­
się w Was:z;ym. kraju SOCjalizm i Nie ulega wĄtpllWQŚcl., te wal- my tym doniosłym rz.ed :r.ada.nlom, 
raduj, sie .z wielkIch .ukce6ÓW ka mai -pra-CUjl\cych w krajach które postawił" nami I I 
ł zwyelę&tw, jakie 0$11ł8fl4ł na- ka,pltalIstYC2Il1ych. walka wy- Zjazd na.uej partii., 
ród węgierakii we WUYlttldch zwoleńeta narodów ko1onla1~ Towarzyszel 
d2:iediinaeh tycia 'pod łtierow~ nych J wysiłki naszego obozu po Delegacja n8SUl. s wielkim 
nictwem Waszej partii. kołu i s:ocjalizmu okaZ" się .iI- l.8mteresowaniem .ledzić będzie 

Narody nasze od dawna lączy nlejsZ!! nit zbrodnlC7A intrygi obrady Waszego zjazdu, aby 
tradł'cyjna przyjaźń i ."wspólna podżegaczy wojennych i pokny- ~azać naszej ,partU 1 pol~ 
waLka polskich t węgier3ldch żują Ich agresywne pllllllY. sklm masom pracującym WBf!Il.e 

=I~!~e! d"~~= T(1Warzysze! ~,~i~C: ; ~~~~~~; 
i naszą". Ale dopiero wyzwole- II Zjazd Polskiej ZJednQC!lO- wymiana naszych dośwladcU!); 
nie naszych krajów, % hlllemw- nej Partii Robotniczej,~kt6ry ob- jest "jednym ze .źródeł naszej ai­
skjej ,nIewoli przez Armię Ra- radował w maJ'{:u w :Warszawl.e ły J naszych sukcesów. ZYC2YInY 
dzieotą. obalenie władzy obszar- dokonał podsumowama naszycn Waszej partU i całemu narado­
ntk6w ł kapitalioltów, wejście dotychczasov;rych osiągnięć Ila wf węglem\emu jlłk :najwl!;'k. 
na drogę budownicŁwa socjali~ polu budownictwa socjali.stycz- .szych lIukees6w w bud..)w!e 
zmu p0zwolilo przekształcić na- nego i wytyczył drogi SZ?bS7~O S7.("Zę~liwej DQCjallBtYC7.lOej oj­
ul\ starą prZyjaźń w stl11'1 podnieslf"n!a stopy życiowej mas CZ)"2lJly. 
współpracę f wz.ajemrią pomoc .pracujących w naszym kraju. Niech tyje Węgierska Partia 
naszych narodów, w walce o lep Pol:9ka % :kraju roln!('ZQ _ su- PraCUjących! 
azą przysZ;lość pokój I fIOCjallun. rowcowego pr7.eksztalcila się w Niech!y~ wiecrma Pl"'lYJatń 

Nowe stosunki, jBkl. ukszta.ł- kraj pr-zemysł<W.'Y o wielkim t [nM.'OdU polskiego J: narodem wę­
towaly aię pomiędzy naszymi stale rosnącym p0tencJale gcspo glerskim! 
narodami,..lak ł pornięd-zy wszyst darc%y:m. W w.Y!l~ 6tiam. ej ,~Nlech, tyje ostoja pokoju i nle~ 
kim! natloaa!ml. wleOOegcr-obo:!lu pracy ł11ł!1"l:egO' nil.i'QOu-. (. tmY"la~- P6dl~~eh narod6w _ 
poka.ju, kt6rernu. pruwod,%1 cleIalclej·, pomocy Zwlądru Rs- wielId Związek RIldzieckll 
Związek Radziecki - stanowIą 
nowy typ 6tosunkÓW mIędzyna­
rodowych. dotĄd w historU nie 
7:nnny. Te stosunki prozyjdnl. 
wza lemnej w8p6łpraey I. pomo­
cy p~'czymajłl sit: do ~o 
ro.tWoju k.raj6w naszego obortu l 
ulatwlają !eh budownictIwo 80-­
cJaliJJtyczna. 

70 napadów na obce statki 
dokonali piraci Czang Kai-szeka 

ID ciągu 3 i pół lat 
LONDYN PAP. Bandyekle, Jalt etwIerdEono. ." wt.lu wy 

UprOwadzenia .tatku po1skie:go padkacb w be:ndycld.eh napa~ 
~ Gottwald". d.oko- dach na .tatkI handlowe br.­
nan. ptua Icllkl\l Cut'lł Kał- ty ~ ud%1ał acmo!0t7 
uw pod. ekrzydlam..\ jej pro- amerykańskJe. 
tektor6w,' .Amerykanów, kt6-
rzy p1'9.gnIl unlernożllwM han-
del morskI a Chinami Ludowy~ 
mt - zwróciło uwagę &wloto­
wej opinII publlcz.neJ na pirac.~ 
k.\ dz.lalalność tej kl1k1. 

Waszyngton wzywa 
gen. Ely 

NUMER,,, 

ROZmyślne ,lekceważenie 
plauu 

nie ujdzie 
skupu 
bezka:rnie 

Podstawową metodą dxia- op6tniają się z do,tawamL!'" 
łania w akcji skupu żywca I karani bardzo 
mleka jest praca uświadamia- potraktowana kara nie przy_ 
jąca, masowa praca politycz- czynia się do autorytetu wy­
na. Cierpliwym, rzeczowym mierzającej ją władzy, nie od. 
przekonywaniem, celną argu- dzialywuje wychowawczo na 
mentacją wyjaśniamy m~som ukaranego. A bywa I tak, t. 
chłopskim znaczer:-ie akcji sku kolegia popadają w drugą 
pu zarówno dla nich samych, skrajność i wyrruerzajq śmie-. 
jak i dla gospodarki narado- sznie niskie kary. 
wej, przekonujemy je'tl ko- Do czego prowadzi niczym 
niecznośc! terminowych i pel- nieusprawiedliwiony libera. 
nych- dos'taw dla-'państwa, lizm-'wobec opornych. mo:7.na 

Mamy sporo gmin, które 0- przekonać się choćby na przy_ 
slągnęły wysoki procent wy- kładzie gminy Prząslaw, w 
konania planu skupu żywca i pow. jędrzejowskim. Wymle_ 
mleka. W .og:romnej mierze rzono tu 8 knr na sumę 550 zł. 

zawdzięczamy to dobrze pro- ~;~~~i::n~:~oiC:;~~e t~;7or-; 
wadzonej pracv masowo - po- Przykład ten _ rzecz zro_ 
lityczne,j wśród chłopstwa. zumiała _ szkodzi gromadzie, 

Zdarza się jednak, te nle- nie zachęca i nie mobilizuje 
którzy kułacy złośliwie uch y- chłopów do sumiennego l na­
łają się od obowiązków wo- leży tego wywiązywania się Ze 
bec państwa I usiłują odcią- swoich obowiązk6w. A _ po.­
gać od dostaw mało i średnio- wiedzmy sobie szczerą pra­
rolnych chlop6w. W takich wdę _ skup w gm. Prą!lłnw 
wypadkach - gdy już wy- nie przębiega najlepiej. Wielu 
czerpano wszystkie argumen- chłopów zalega tu J żywcem 
ty i zrobiono już wszystko, by i mlekiem. 
opornych pn:ekonaĆ - trzeba Podobnych' przykład6w mo.. 
stosowaĆ bardziej radykalne tna przytoczyć wiele. Potwier 
środki, trzeba stosować kary, dzają one, te tam, gdzie 
jak to robi Kolegium Orzeka~ aktyw wiejski, towarzysze li 

jqce przy Prezydium PRN w komitet6w l organizacji par_ 

St~a~~~uw~~a~~. starachowic- tyjnych oraz pracownicy rad 
narodowych nie przejawili na 

kle Kolegium Orzekające, na leży tej czujności, nie dali na~ 
sesji wyjazdowej w Pawlowi- leżyte.l odprawy opornym ku­
cach - jak donosi nasz kore- łakom i spekulantom _ tarn 
spondent, II. Rybak - rozpa- wroga plotka pada na podat:. 
trywało sprawy opornych w ny grunt, tam możliwa jest 
obowiązkowych dostawach spekulacja mięsem, tam mo.. 
dla państwa w te1 gminie. gą nawet istnieć wypadki jaw 

M. In. ukarało grzywną nego sabotazu kułackiego. 
2.500 zł Jana Jasińskiego, kt6- Kary pieniężne _ słusznie 
ry zalega 248 kg żywca i 2827 J sprawiedliwie wymierzana 
kwintali ziemniak6w. Józefo- _ muszą być bezwzględnie 
wi Bernatowi wymierzono ka egzekwowane, a ~m, gdzie 
rę 2.000 zł za niedostarczenie nie odnoszą należytego sku-
359 kg żywca 1 1.168 JUr6w tku, sprawę trzeba skierowllĆ 
mleka. Obaj są z Zembor:zyna do prokuratora. Kułak musi 
I spekulowali również mię- przekonaĆ się, że nie wolno 
sem. lekceważyć posŁanowie6 wła~ 

Oprócz te!:to ukarano grzy~ dzy ludowej, że państwo na~ 
wną od 1.000 do 2.200 zł Jana sze rozporządza odpowiednimi 
Jądra, Stanisława Gozdura' . dk m! b . 
Sadkowie oraz Stanisława Mir ..firo a , y ukarać winnych. 

by złamać opór 'Zło.ruwle u .. 
ka, Pawła Rybw.a. Wojciecha chylających się od obowiązk.Ooo 
Ma'tuskB~ Stanisława Tataratę, wy<;h. d.ostaW •. 
Jana Jasińsłdego (s. Macieja), stosowarutfkar wobee opOf' 
Władysława Tataratę i Józefa nych, wobec jawnych wichn:y 
Jasińskiego z Zemborzyna. l' k 
WszYSf'V oni złośliwie uchyla~ de l, ombinator6w, Bpeku .. 

-./ lanMw jest konieczne, słuszne 
li się od obowią.zk6w wobec ł celowe. Plan skupu jest pra~ 
państwa.. wem pa6stwowym. Nikomu 
PańJJtwo zezwala na ał:080~ nie wolno go bezkarnie łama4 

wanie sanke1i karnych wtedy, I szkodzić w ten sposób fnte.. 
gdy stwierdzono bezsporne.. resom narodu. Sprawiedltwa 
botowanie akcji skupu, gdy kara musi spotkać każdego 
przejawia aię wyraźnie złośli· kto złośliwie uchyla at,:;{ 
we uchylanie sIę od wypełnJe- awych obowtlłZk6w, kto Babo­
nla obywatelskiego obowląz.. tuje, utrudn.ta lub ~źnia f Gol 

ku. Ale kary musz" być slu- alizację planu skupu. 
szne t sprawiedliwe, mURzą Mo W 
był: wymierzone pl'oporcjonal • 
nie do winy 1 do n'lotllwości 

StosunkI....... .tanowiłl ja-­
skrawy kontrut .. obrazem pa. 
nujlleynl ... obM:ł. ~ 
tyCMynL Tam tak 2:Wan& "współ 
prac:a" omacza brutalny dyktat, 
deptanie tywot:nyeh łnterea6w 
narodów ł kh rowerennośel, bez 
c%elną 1ngel'e.!'lcję '\IV a;rrawy we­
w"rll~tt'7.inf!', pod1cnpywanle ł t"Ujno 
want. gospodarki .słabszego 
partnM'll. U nu. w nan:ym dbo­
tle, współpraca wo1nyeh i 1U'We-­
rermych narodf:r'tN llluży ł'O'2Ikw1-
towt ł nczęścru tych narodów. 
Dlatl!!lfO teł nowy typ &tos\mkÓ'W 

mł~MOdowyeh ''* wiełką 
%dobyezą eatej JudzJroIcl I 'W9ka~ 
ruj. ~im ntmldorn łwdad:a d"",._I...,._ 

Jek podaj" p6Joflcjalne tr6-
dla brytyjskie, zbankrutowana 
klIka kuom!nt.aa'!Bows.ka doko­
nała w akreal. od .Ierpnła 
194.9 r. do końca 8Tudnla 
1953 r. ogółem 70 napad6w na 
.tatki na ll\Ot'ZaCh daleko-­
webod.nleh. Statłd te zostały 
uprowadzone. ładunki - zr.~ 
bowan.. W niektórych wypad; 
kaclt plracl" Talwanu ełę1ł 
nawet zrabowane atatkt na 
110m,. Jak rwp. holendenk1 ata~ 
tek .. LU)'"", \łProwadzOO..y w 
ezt1'W(.1! 1951 r, 

płatniczych karanego. Tajne klauzule 
PARYZ PAP. Pras. franeu- Tymczasem zdarza się jeRz- a..... ". 

ska donosi, te _ .. tabu ... cze, ż. niektóre prezydia rad II .. lIull pllryS" 11110 

, 
w-"" ..... __ l .. 

te opojr6d TO """",_b 
• _w, 40 ""10 !>ryiyjaklcb, 
18 --:- plywaJl\CYeh pod bandefl\ 
panamak" 4: eh!ńtk1e, I arec:­
kle. 1 polaJd '(,.Praca") 1 po 
Jednym &tatku-norweskim, duń 
aklm, holend:mddm ł włoskim. 
Zeata.wlen1e· 10 nie obejmUje o­
kreili od 1 ł!:remla 1&54 r. do 
dnia dzl81~ W okr.le 
tym.1nteI Czamc Kal ...... _ 
dokooall n.apalei na' kilka .tat­
\Ww, _><II" pod . r/iloymi 
banderamI. m. 111, na .tatek 
,.PrezydC!ll'lł Gottwak1", 

"Pomoc" amerykańska 
dla Hlu:panii" 
fra IIkislowskiel 

NOWY JORK PAP. _ Jak 
dooOiłZll. Stan, ZjednOCZOM 
W1uyCtumal" dodatkowo 4&,' 
mln. dolarÓW' nil .. pomoc" dla 
Hl$q!anU frank1tt:owukleJ. 
Tak w* __ toku budtctowym 

1954 P'ranoo otnym.a 04 VSA 
ląelinłe 76~mln dolłU'QW na ..tIO'" _obr ........ 

neralnego frametWi:lch aU EbroJ narodowych wymierzaj" kary godzą 
nych cen. EI.r. który przed na ślepo. Bywaj" wypadki, że ść F 'I 
';:;'o<hIn~,::tt4ł =: d~ kułak złośliwi. .abotujący W suwerenne rane) 
Waszyngtonu .. 'vi eelu zlotenl. skup, usiJują,cy alecią intryg 
apr.wo:r.danl.... DziennIki pod_ omotać wieś - otrzymuje bar 
kre41aj", te sen. Ely Je&t 1ut mo niską karę, mimo te trzos 
po raz drugi wzywany do wa-I ma dobrze wypchany. I ntł 
nyngt.onu w zwllPku lit aytUI- odwr6t - zdarza mi~ jeszcze 
ej" w llndoeh1rułeh. Wyjaw Elf niekjedy, że chłopi, którzy za~ 
do USA ~ jest w legają I dostawą niewielkich 
czarweu br. ilości mięsa lub nleznacznie 

ZfI dolarową kur/yną 

Trizonia 
W świetle faktów 

W SLEPVM ZAUŁKU 
UkuuJqC1J I!ę BllI'lefeld 

.. Wł.ttfltU.ch. ltund$chau" 'ID 
OOI1:łVUJlIctIch .łowach cha­
raktłrvztll. łtltu.acJł 4dana-­
Uft'owakł4go re.Hmu: . 

;.nCJwet UJ koł4ch CDU 
(chrzdcljał&lko ~ dem.okra­
tyctM part14 A,unauer4 _ 
dep. rd.) ni. .mpnect4 łłł 
whrceJ. Ja prowad.zoruJ. przQ 

• Bon'" poIitllk4 nropeJłQ 
Bnał4t:ła atę to 'Iepvm %.ąulku. 

.11 Jct6ntf/O j.dunle z w&łlJdml 
trud'n04.ełcml moi •• lę Wtldo­
dat''t 

o CZYM MA1łZY 
- MINISTER KAISElt 

...tadnl/ch waLk et ':podwvt­
ą pf.ac. ktÓ1" .łakłtSccJq tv-­
de D'0Ip0d4r<:z" bzdn..e"o wtt· 
manta opozvetlJnepo łłano-­
wuk& wbb.e EVa ł ptUfU)W(I": 

chodn.ło - nłemłeclclm .nnlqz.­
kom zawodOWlltn Jaklł.b Kaf.. 
Hr, minister od t.zw, .praw 
og6lnonlemleekłch. Jdeli raI 
pr 4CC EWłqeków eawooow1Jch 
tU. ,widne to t1lm kierunku. 
ło w6wez(l.ł - o.fwładcztll 
KaUIH' - "rzqd bo!\aJ:1 WII~ 
1ł1łP( ,8 Celki I'/.łq P1'%eclwko 
twłązk.om.. %awodow1lm", 

Ma.nq .ł, pan.u Ka.łsł1"OtDł 
ClI/Ul1ł httlerowBkłeuo terroru, 
łlumienkl ruchu robotntcn­
go, palek SA~an6w. Ale to 
Jut nlł t. CZ(UII. Herr Kaw';, 

PRZYCZYNA I SKUTEK 

Pr"':t'IJdłum polłcjl w Morul­
chłum OO1\of01.Oo:lo w clqOU 
Jednego dnw. cderv .amob6;_ 
s1W4. Zu pr%1lc.rv~ po-pełn.fo.. 
n1Jch .00mob6JlI'tw monachlj .. 
'C1J polleJanci U.t'Mtł "cłę.tkitl 
wllrnnkł .tycta", , 

l POfflllltłł Ił,. NI, btlła .eo 
bowłcm p"zvcttma, tutko 
.kutek. Skułek wujeJt.neJ 
:lUlIkl Cldłt~aułtQW.kłeJ lU ... 

.. Ot. 

-;'A'RYz PAP. Na posiedze.. 
nlu franeUłłr:lej Rady Repubu.., 
ki w dnłu 25 hm. doszło do po-! 
lł'mlk~ miedZY ,.1.1.11111", D~ 
a wIceminiatrem spraw sagra .. 
rocznych M. Schumannem., 'fi 

$J)rawl.· ~'J wspól­
noty obront'lej ... 

Jak podaje dzłel')ll11,k .;t.I/!:b 
de", M. Sc.humann utI"Z)'tJlT'" 
wal, .te układ w .. prawie utwo-­
nenia • .armil europejekl.-]",. za~ . 
wlera tajne klauzule o "ezy~ 
.to WOjskowym charaktel'%8" 
dotYCUłCe .tanu liczebnego, 
.x.ładu oraz uzbrojenIa' jednO'" 
atek pny,:rJej "armil europej .. 
eklej", 

Polrunl'lUJąc I Sclnm'llannem 
Debre podkretW te układ P.M 
ryłkl zawiera r6wnl6t tajne 
klauzule o charakterze po1l~ 
tycmY'I1l: ,,sk1ad narodow06-
elowy jednostek. ustalony w 
tym układzie _ oświadczył 

Debro - to ~r'W4 o wyrat­
nym c.harakterze polltreznym" . 
Debre .twierdził n .. ~pnle. te 
Uikład "umołUw1 wtąplenli: 
dowództwa framuskleg() Prus 
oficerów Jnnych n!lr<M:!owOtłcl, 
idY! Francja nie będzie' w ,ta­
nie dostat:czy6 wymaJanej'! od 
nJft' I~y" otlcel'Ów", Debre,:.a~ 
znaczył, te układu pa.r,YllkJego 
nte ogłoszono dotąd wła~le 
dlatego, tę zawIera on te tiljne 
klauzule o eharakt917.4 poll~ 
tycznym. 

Podkrell'lll<, to ""Id d .. 
tychczas nie %Wr~ł sle do Ra 
dr Republiki. by wrpowled,z1a­
la ,Ię, czy układ paryski %godw 

ny jflit z konst..vtueJ4. D.bre 
POIWieckłal: "Raąd ,nie n~je 
10 POWknł.8Il w tej IIprłwle ,Ul­
'1uną.6 opInU Rady lletJul.ĄU.kt, 
~}~o.I alo to uez.ynJó". 
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STEFAN ZEROMSKI Z • oknem, dolną ram" dawał ~ę słye.zeć «łOI naśła" 
Jtojacym na prujomie dujlJC)' gwarę chłopską. 
dz.iecl:z.l.ńca. rósł dukt - Woci(1chu, lubuję: wom, 

Jł6g. II WY8<lkl Jego badyl rJmłoki z maślanką? 
uzbrojony w krzywe koJoa Z drug1~o końca odtpowle.-
r.agJądal do Rad.ko~go roleM dano :bloWe: TAK BY Ł O .. : 
::"". _~~~! t~~~::Uj ~~ - OJ. m6j ~ lrurnostdtu. lu" 
"'b~", .= Jeg. n,dly .. a buJą, lubuj".~ w'u"Iu;1.enle pny6niło na pew- starł ją I bezwladrtie opu§eU f,.$O'l' wyszedł :r; klasy, azybko 
~ -,-, .. .- ną chwi:ę CUlSU jego palUJę\! ręce. Ciamc płatki latały m'l z zagryzJonlł wargą- przybiegł 
,Mg Ba.motny jak na pobI'tt~ - A miso woma lubuje? I bystrość umy&l.u. W ry&tm~ przed ocz.yma, gruczoły wy_ do Tymklewic:z.a I 00 Jew~cy 
~.Idzod,·al:~ul. ~., "~~:Um~ - Kez.-by to m\.llo nie lubo- ku popełnll błąd pr7..c:I:![owa-_-ydz.ielająoe ślinę nie funkcju- kiśniętą pięścią uderzył go w 
~.r;;gJąd8 do niego i~~ra walo człoWiekoWi. Ino co ni. dziw5zy jedną z IInJi bryły za nowaly prawidłowo, a' usta :%:ła~it:d~ogibój~a~~!?-
ma go w emutku. Odtąd biG- umiem onego m.la.a ;leae p..l ~:i~~town:t iorakr~akr~:.ga~~ ~~~~ k:r~:'1nlej drft% dek chwycił go Ul ezyję moc-
dny gł6g był tak bliski Rarł. 'laohdekU.N wiąe .&wyIn zimnym głosem: wysunął głowę Tym1dewiCZ I no swoją garścią" ttz.asna;ł 
kowi, jllkby korz.enlami tlkwlł Emocja, jakiej do'w1a<'lezał _ Radek 11nlt: F G t'rUIbn donośnie po pot.lfu .szepnął: nim kilkakroć, porzyw16kł do 
VI jego własnym aereu. Był Radek &łucl:lając tych dlalv-. ..... owadLić ń. lewo... __ WOjtek, ady: k'soble! muru ł zaczął bić po cbam. 
to zresztą jedyny pn;yjadel g6w, była % pewnością palą· ..... Rad k ł łn! j ch' .ku, raz kelo raru, w zęby, 
Jego w Klerykowle. cym wstydem, ale obok nIego:> . Ucr.eń starł daną UnIę, ale li zeb~ał ':t: w e~:'~dm":i w g8rd1o. w nos, w ~ę ••• 
~.W klaF:le żaden:& kole- o?.alla alę 7,emo;ta ukryta w łlOWą przeprowaddl ~ Un.ię prawl-dłowo i zaetął wy_ •• .Dyrektor wysłuchał całej 

~w nie zb1ł!ał 8lę do~, maS08 obojętności I w7.gardy eor~. _ bornie dowodzJ.ć, Śmiech og61 &prawy z uw~ i rzekł do 
- ;~l: owszem "W'Szyscy go ł1Zy~ tak -głęboko jak Iskra w k,t-u.. - Unię F G - na. lewo... ny zabrzmiał w kllł5:le. Nawet nauezycieU o~cnycb: 

kaMwaa. Zauważono natych- mieniu. - ~owu wy<leklamował MU %imny Nogacld, karcąc: 'I'ym* _ Zdaje mi się, panow1e-. 
miast Jego podkÓwki u juch· Pewnej lekcji, blleko we ezyClel kieWicza za odez:wanie .Ię te nie· będę w niel:g~le % 
wwych butów, drelichowI) dwu miesiące po rozp-ocLęciu Kolt'!dzy 4mtall #tę już "z d~ );odczas lekcji "w Innym Języ- Radą. Pedagogiczną, jeżeU 
majtki, zgrzebną koszulę, ta kursu 9d{olnego, wezwał go cha, a Jędrek traelt coraz bar ku", miał na wargach uśmi.. Radka wydalę z gtmnaLjum.. 
slmnkl I chłopskIe pr()wlneJo~ do tablicy pan Nogacki I d'l- dz!.ej pewność .Ieble. 2;nowu n.ek wesoły. Radek prędko Jest to rozbójnik, nie uczeń. 
na'lvny w mowie. Był nawM cił wyprowadził! formułę geo- ltarł nieS'ZczęflJ'l.ą Unię, wyry- ekończył teorem.ę, rozwiązał Jest to cham, Istotny cham ... 
dowdrniś w klasie, nle:a~1 me-tr7C7'tlt4 z!l,laną na ów &owal całkiem . niedorzeczną, radanie geometryczne I obda. Radek tagarnął swe k!!ląt~ 

prrednctnla1. W C'Z..·nle dużej przy kRtMr1.e, chwycił kred" _ Ale!:. Radek, 11.ntę'" a rym wrócił na rn1ej~. ci! go na -plecy I wysz.edl zło--
paury umyślnie l.IiC"hOWYWR. ! pom::ął t;,'?ował! figurę Uf'.lę- trzeba poprowadzić na lewo... Po skończone) lekCji ~ał tywszy uklon gor.-;JOda:7..nWl 

pau~. ByłO Jut po dzwonku. 
Korytarz gómy IlIchody opu­
.wszaly. Z której'· kluy da­
wal .lę .ty&ZeĆ równy rlos 1Ui­
uczycie!a fizyki: 

- W tym celu" bIerzemy 
dwa pręty. metalowe ... 

Ratdek szedł po acllodat:b.·1'\()o­
P za nogą. bezwładnie my~ 
śląc; "w tym celu b~my 
dwa. pręty metalowe ... w tym 
celu bierzemy •. ," Był ~oj­
nr; ehoć Rrce . jego t· bolesną 
mlą tłukło .Ię o ~ a Z1.~­
M dreszcze prt.elZ1W"Pł;y e .... 
lo ł kośe1. _ Minął, pnedSionek, 
-wya:zedł na ~ee i tam 

nim obrat' 8'U'1BY nakryte, lnt~ 
nym kur.:en. nieskońcreme 
d!ugi pas biały, Prz.ez clt'il'i­
lę widział karclm~! tiyu!al, 
jak w rzeczywis.toŚd, krZ1k 
'ZYnl;ark! .. 
- A C'l.y aby kawaler *k,d 

nie uej(!ka?.. Po IOltyła, po 
1I01tysa! Trzymaj, łapaJI 

Wtedy zdusiła go t(lka 
wściekłość I taka rozpacz. te 
nie był" w stanie tchu uapat. 
Wśród Istnych Jcurc:t.6w eierple 
ni .. paraliżujących rozum bl.a 
kala 5i.ę pt"Zecld decys:ja:· -
nie pÓjdę tamtędy, nie P:Ójd", 
nie pójdę. 

To ujemne .męlltwQ, wzma­
gając lię trz;eżwiło go ł ctlg;­
nęło na st..afot rozumowań. 

- C6t będę robił na św1 ... 
de, jdU tamted,.· -pój~?', - < 

-myśl~trz.ą.c ~..#k.ła 
nymi oczyma, - GlWeź ja łi.ę 
podzj.eję, co będę jadł?' Jq. 
ks.1ę1z.a 1::. 

I 
TyITI\'ICW_I-::-Z .. ,_ l<tóry (Zo stale d:Jeń _do MUKi. Radek etanął gd;z;ieś poza figurą. nony Ińopn!em bardzo dobo- ki i kajety do torni,-tra, U:l.rzu~ 

no ciszę ! z. ostntnlch ławek tego graniastosłupa. Silne Wzburzony i drż.ący uczeń biru:& ławy, nim jeazcz.e pro klasy, jakby alę oddalał na. 

-----~~--=-~~~--~--~---~------------------------------~ 

W8ZYstkle konające lluzje 
niby WYPW;:lC'ZOOy L więzienIa 
huragan \'l.Ucily aię na ni~go 
t pn;ythlkły go tysiącem. ka~ 
mienI. Zgarbił m.ę jeszcu bar­
d~iej l zabity na duszy wlepił 
oar w liść u!durlęty. 

* * C lasnIl ( du~;m.a lzd'eM:a Ir 

niskim putapem, OPa.rtl/"n\ 
na dwu. helkach, Wllpet~ 

nłM1-(l billa po brzegi dziećmi. 
Ławek nie BtarczJjlo dta 
illSZllstlclch, t( leż d, k.tórzy 
przybyli p6t-:1:ej, stall pod 
o.tcnem., pod kianl1mi i grlzle 
,ię tam jeszcze dalo. "Chlop--

CZESŁAW MICHNJAK 

BIBLIOTEKARKA 
W śród- tlSÓb;---kt&e.- ~y~~ 

ly na powiatowy zlot 
przodUjących czytelni· 

k6w w W. rzuciła mi Się w o~ 

m.lod4L----2yto x3śdeleJrve ,,ko,._ Twan miała .nIeruchomą, jak- nicy widać było tylko jej oe:lY 
biercem kawał przYlegfego bY-mtYglifw·~"1fuPTetHu, na* 1 kawałek nooa. MÓ'>JJila o po­
wz:g6rz.a. Stojący dalej .Las ~ znacronq. jedynie czerwoną he midorach i ulach. Prteczy'"...ała 
pJywa,ł aię we mgle. seQką ust Na dźwięk Iweg<l kiika hroozur, wymienila na-

Kobieta zbllż.a..la elę teru w nazwiska, wypowiedzianego wet nazwiska autorów, niek.tÓo 
naszą stronę z tym samym przez odczytUjącego relerat t, przekręcając. 
męi:czyz.ną. % którym %8.uwaty- ocknęła się z %&dumy, ZWTóci~ Następnie młody człowiek w 

łem Ją po raz pieI'W5zy. Dosły* ~aar::~:::f= ~ol=::! ~lOC~CUz.d: :=.iehrzon~ 
.uałem urywki rozmowy; prostokąty obrarow.aly rozwój pr:y orga:i..zatorsii~j ~:wt!. 

Cli .iedzieH w sukmanach, w 
ojcowskich s p e n cera c h, 
nIlwet w matc::yn:;ch lejbl· 
k{[ch, nfekt6rzll mleH szyje 
okręcane sZlllikami, a ręce w 
Wf'łnlanll:'ll r~kawj('ach; dziew 
nęta mwly na g1-ou:.~ch za· 
paski i cI! tdcinll, jako\! solę 
rnlljdon'~!lI nie w du.,tn.ej iz· 
b~{' l{'cz wAród z:r:sp szrU)·cgo 
pl)la. Ws~yst"o kasz!a''''M'' 

czy niemłoda już kobieta w 
beżowej męskiej maryna.t"Ce, 
narzuconej na ciemną suknię 
w.kwia.1y. Na szyi miala ~2lk1a­
ne korale, wyraz twarzy po­
wamy, niejedwie uroczysty, 
Krążvła po sali przysiadając 
aię t6 tu, to tam, gawędziła 
wl~me z m-:żczYMą w grana· 
towym· ubraniu, poprawiała JI.O- • 
bie przy tym w10sy przewiąta· 
ne !anta7.yJnie wstążllą koloru 
lila. RtJbHa to W!lzystko z ener-­
gią wlakiwli ludziom, którr.y 
nie mają ani chwili czasu do 
stracenia. 

- Mówcie śmiało kolegO--t czytelnictwa w powiecie. Je-- renie". Zakończył słowami: 
To ~nlc strasznego .. , den z. nich, et.e!wony, wystrze.. . "Zorany ugór ..... to dobra książ ______________ '-_-'-___ -,-_:-

Na podwyższe.n1. wszedł lał wysoko ponad pozostałe ka, bo prowami wid do socja· ROK III. KIELCE, 29 MAJA 1954 R. Nr 20 {ll0} 
przewodniczący zebrania kie- jak drapacz chmur, któremu llzmu. :::::.::.:::::... __ .:::==:..:::..:==-==-=-__ -=-:.:...:.:.:.:...,;,; 
itOwnik. wydziału oświaty. Wy~ danć do towarzystwa partero- Wypowiedzi dyskułanMw nie 
glosił okolicznościowe zagaje-- we domki. Ten wIeiowiec to były d1ugie, totu co chwilę 1'03 

Ryla to "szkoła" Wiejska 
kt-irej OpiS zostawił nam Ze­
romskl w .,Syzyfowych pra­
(''Ich''. Jedyny nlluczyciel w 
jednym I tym samym pomiesz 
cz.enm oświecał na przemian 
posz.czególne "kl1sy", skupio.-
ne jako tako w r6żnych cz~ 
r.iach itby. Gdy udz.iel.al śwla· 
tl3 naukI "klasie" pierwszej, 
druga miała odrablać z 9. d 9.~ 

- To jest, ho, ho, :na.ua ·sław 
fIa bibliotekarka. UdekoruJe­
my ją dziś zJotą odznaką pr7.o­
dOi-'mika - zagrzewał mnie do 
notatek pl'Zedstawlclel woje-­
wództwa, osoba niew)--soka, Itf.a 
le Jowialnie uśmieclmląta, po­
trząsaJąca grzyv."ką siwych wIo 
llÓW. Siedząca obo'k mnie to-­
warzyszłta li: Zę.rząd'l.l Gł6W'lle-­
go ZSCh, z tawodu dzlenntkar~ 
ka rzekła wyrozumiale: 

nie, które równie dobrze mo.- była jej praca, tych 532 chla- legały się tywe oklMkl, ap-ro-
globy poprzedzić na pr"Z}'kład pów, biorących ud-zlal w kon· bUjące słowa mówców. R6w-
odprawę w sprawie organiza~ kursie cT.ytelniczym. Uśmie<'h~ n'hi::. .. ~zlbon'.l,kOb~ai~'a"'-(>Z:~lu·Uw~~. 

I l k: N I nęła się sama do sIebie. Ale ~ ." E.a_J 

~~ulz~~ac~~t ~~zyt~~:t"'= T.araz przeniosła W'ZI'Ok ku ok- lern jednak, te bibliote.1tllrka 
dzo długą llstę osób wybra- nu. Poruszyła f:ię niespokojnIe siedziała. jakaś zamyślr.m8., nie 
nych do prezydium. Gdy do- nierada widać tej zmianie po- ~::~j"Cto naz::~~a :::~e~a ~~ 
::U~I ~<!~r;:ij~~ctk d~t~7~ gody. ń na krześle, spogląda_ląc z oba· 

~ ~ Tymeza!em \'eterem HO· wą na ni,bo zasnute chm\llta~ 
:!~~~un~~~~o~~ ezył 1 'na mównicy stanął nu. 
trzymał .lę jakby przed mu- pierwszy t. dYsk~t6~, ehu- Podszedł do mnIe klerowniłl: 

prawdtiwym t:Uowłełru" : 
"Podstawow~ Z8.sarł~1 
pttczeJarstwa". WreszcIe 
wizedł na trybunę męiczy:ma, 
z którym bibliotekarka rm:ma~ 
wiAła p.rzed roz.pocz.ęciem kon~ 

ferencj!. 

n e, gdy przerz:ucnł się do dTtl~ 
giej, aby przepytać na wy~ 

rywk~ 1_ ,prz;y .tej okazji %łolć 
Ikórę nleumiejakom, pierwsza 
winna była ćwiczyć się w czy~ 
tanlu 1 pisaniu. Niewtanny 
gwar zagłusz:ał wszy!rtko l 
unlemoiUwtał prawdz.iw, na· 

- Bez procentów nie obej­
<dde się, praWda dyreoktor"le1 -
ogamęly jt4 widać antyachem.a­
tyez.n~ ref1ekIlJf!. 

rem nie do prZebycia: - Sz., dy ~~:~ :';~~alY ~b~ąb;: biblioteki powiatowej. Spyta· 
S"pr .... - pr6bował. Et, niech ~I, przylepione do szczupłe' lem go. o przodownIczkę. -:; 
tam, nie potraf-ię .. , - - -roze.- twarzy ł miały Inę :ta chwllę Cz;y ubierze głos ~ dyskusji. 
śmlal aię,'- -na"oo;~·towa~_'_ óderW-ae. PóWled2:fal:· ~ A' la, .·,.-".~.~let natur~rue '7 -oo.po-­
rzyszka ,płonęła potężnym-TU· -pnm:ę- iianOwnyeh--"Zf!'branyIeh.~i!ll- - _ąp-_lS~_ 8l.ę prze­
mieńcem. przectytal~tn ksllPlkę t lePiej eiet, ·.0 ile pamiętam mÓWI po 

ZaprooZÓM 'Pt'Ze'Z przewod- xagospoc!.al'OWałem łękę. _ tej, tmn.~ - ws:a~ał rut'bem 
nlczącego osoby zajmowały Chwilę myślał i znowu rzekł: głowy na młodą ~e;czynę w 
mlelsca na podwyt.szenlU. MI. - A tm Ażajew zagrzał nas ~~~I::::;" ~~~ 
dzy n1m1 zauważyłem rÓW1nlei do wybudowania, nowej drogl.N ltaide słowo padaj~ z pod_ 
blblloteka.rkę· Usiadła VI dru· Wybudowaliśmy. - Chelal jM:z wyt!l:tellla ehłonę1a całą swoją 
Blm r"tędz.łe. Pnet. ebwUę za.. eza COŚ pcrwtedt.let, e~~ł osobĄ, nIkogo i nie:t:ego poza 

- Proszę kolegów - rozpo~ 
Cląl z Widoczną tre-mą - po­
wiedziałem sobie, Ut rozbiję. 
grupę karciarzy, która graso­
wała w naszej Wili. Otóż pro­
szę koleg6w zaprosiłem tyeh 
karciarzy do mnie d<l·. domu. 
Podczas gdy oni rżru:li,. te- t.ak 
powiem w durnia ja tacząlem 
glc$to czytać ..szmę Wołokt:t--

- łamską". Oni grali. Ja czyta ... -
Jem. Godzinę, mate dłu~j, at 
z.a.chrypłem i wtedy jeden ~ 
tych karciarzy ulitov.'"8l się na~ 
de l1\fUł l z.aoroponował, ŻE! zJu­
%Uje mnie. Zgodz!1em się z chę 
elą. On zajął: mo~ miejsce i 
uez.ął czYtać,. ja zaj zabrałem 
się do kart. Potem po%OStFł1i 
etłonkowle, że tak powiem t~ 
go ~ kareianea:o zmle­
nhll! er.YtatRC\!'jlO. W tern !m(I­

sób z.a.bawialltmy się do pót~ 

-uklle i tak ,eszcze wioska. 
D\Ogla być dumna z takiej 
.. fI~oły", bo na al" gmln~ 
ł.adne-J innej nie było. POO 
schylonymi ·od wiatr6w Itrze... 
cham.! rOSły pokolenia an.alfa~ 
betów. 

- Oczywj'(cle - odpowi.e-- I 

dział flrzekomie - 200 pro-­
CM"lt. ZwetOOwslB do knn.kur­
su czytelnic~ rnmlaort 260 -
szukał chwilę w pamtęc:i 
532 osoby ... 

Blbllotekat'ka 
okno, z.a którym 
gromna chmura. 
przeleciał wiatr. 

rmtrzyła w 
eremiała o-­
Prte"z salę 
Zafalowało 

słaniała mi ją posta!! prz.edrta· nawet - ale rue ueallmwaw~ tym nie Wid7.ł\e. 
wIcIela wt>jew6dnwa. Dopiero rA:'1 swego %łI.l1'Ilaro maehn"ł 

I t d t .... ka ukłonił się i 2l!It.edł :z pod- Padały cz.ęsto g~sto M3tw!s'ka 
gdy Pt"ZYiitmą I ę on o owa· ;vts't.enla. Mlełsre jego tajęła autorów, tytuły książek. "Chów 
t'ZJ1iIUl z Komitetu Powiatowe-- "''':-'-1.'0 w -.n.tOl ......... ko:>stłu- cleląt" przeplatał się 't "Mar-KO, mogłem wpełnle sw<'Jbod~ 1"'..... ",. .~... O <eśt 
nie obserwować przodo\\"niczkę. m-le, tak niska, .te apoza. m6w-- tą" Oąesakowej, " poWI _ o Gdy Polska odzy!łkała nie­

pod1egłosć w 1918 r. niewiele 

~~e~I~~~~ J~~:c~: STANISŁAW CZERNm Pochwala wadziła. co prawda obowIą2:ko~ . . __ 
we nauczanie, ale w wielkie! 
mierze pozostała ustawą p.!t~ 
plerową, bo w Pol$Ce p1'Zed~ 

nauczyciela 
WTleśnlowej na ty&iące trzeba 
by liczyć ~, w kt6l"ych m"l 
w ogóle nie bylo. Gdz;lea tam 
w zaciszach gablntrlów staro&­
clii.llklch raz na kilką lat po­
stanowiono, te w 1akkhś Qw. 
czarach ct.Y ParMie ach nalety 
zbudować szkołę - i na tym 
al.- kOilczy lo, 

Tak. Ii. to łatwo 111.16 mó­
wi: upowu,echnll jAmy 
ośwIatę. Tempo l rounlary 
naazyeb o.slą.anlęć 14 tak wiel~ 
kle, te Jeł%c:tO Jedną zdobycz 
społeczną jesteśmy sklonni 
pnyjm()W8Ć Jako cm automa~ 
tyc:r.nego, • z.dobycze te pię­
trzą" ł1ę niby góra I z.asłantają 
nam widok n. pt'ZCłdoM:. 
t.atwo rapomlnamy;--jak- było. 
.. tymcza.ałtn nieustannie 1»" 
w1nnJ6my pamlętaE, od. czegoś­
my zacUlli. Ue d-obrej woli, 
troBld_o człowieka t trudu by­
lo potneba, . .aby Janek 2 
O~:t$r ł StasIek J/. Pannic 
wldtleU wprost t. domu f(ldzln~ 
nelo wesołe okna Ukoly we 
wła-sneJ W1It. pOkonaliśmy za .. 
wleruch •• kt6ra biła w ttwarr.-e 
polskkh dtlecl na odległych 
drogach, wyrwaliśmy pol1i1kle 
drJecl r. wlttlowl&kowe«o nle-·· 
l!.CZęścla: ana1fa.betyzmu ł 
ciemnot y.' Ojczyma -nalety do 
nleh, a przy wlzelldch WłW­
n-Ł'łł.acb pn.cy mamy jut ty~ 
sł~ce tyel). którzy wyk'Sl'..tałcl~ 
11 sIę w :Polscll Ludowej. 
, Ale to jeszcze nie mmtko, 
Ae cała. mlod:det hot"'ll\&'lnle, 
w wieku przewldzhmym wta~ 
wą,. rotpoczyna l kOOC"1.Y sy~ 
,łetnatyCUlle naukę, aby to-­
brze pr.r:yaotow_ć al. do go-­
!POdarowanIa krajem. Szeroko 
z ośwIaty korzystają ludzIe 
d~ll'OŚ~1. •. kt6Tym włU'Unłd ma­
terialne ł sanacyjna 1)OUtyka 
nie pozwom)' UCf.ęlzeta6 do 

s~~lstońee elcho I czerwono 
Zflchodu ił rZłł4 glowla.t7ch 
wierzb nad rowe'.l1 ___ I!'~_l!~a_c.rJ .. 
nym, NodJechal ......,b6d • 
",ml~ w l<Il woI, • 
.... euJ,ąml w pobllllkte:t ... 

CDOko6"-"-" .Ił. ~ 

NauezyelctMka rzecL W jei pięknie 
Przeiyłem długich lat trzychiekl. 
Ibl; w dośvriAdczeniadt--~ .mętni. 
Symbolu., znaku, pełnej treśeL 

Jeśli ogarnę myś1ę ruiwą. 
Jak ten. co w pięknie prawdy tmłka.. 
Z żywych Dajba,dalej iywę rzeźbą 
Zda mi się naueza.rda sztuka. 
A to. że "iyw." - witde--:młenła. 
Ud przykładów mam Vi .,am!ęcł.. . ' 
Bo nuz mqterłał nie s kamienia, 
Len z pulsujqcej, ludzkiej rtęci. 

Porównań tyie. Wexmę wiejskie 
Z pieśni eo pięknie kl"ska bosa.; 
Widzenie mam Daueayclelakłe-._" 
Wzlatuje przepi6reczka z prosa. 

.Jak matka cblQ1lC1l pouczalIt. • 
Tak łlnm. sknyd<,:łek jej nie tykac, 
Oto i tałemulca cała-
NIe łamiąc p:6rt"k mlłdn:e schwytać 
A sidła? Jeśli siec:" tęte . 
VI które ma lu!hwydć idę przepł6rka. 
Tu obu fl1ont.."m oddaj seTce. 
Bo- w tej klateC%ce - pomyłl - córka. 

I ~m·Yn dalej. Samorodnie. 
Jakbyś pn:en 1 kał piosnkę wIejską 
W Jej pl.",knie ludzka prawda godnlt 
Odda tw'ł neCl, na.uezyełelak" 

• • • 
Wy • I.t t ... yd,le.tu. pnyldt,ł. d. 
Zawsze was czuję gdzieś w pobUtu. 
A gdy pr&YII ..... I.m waB VII p.mlęcl, 
I' ...... j •• wyWAl d!.t mnl. pomnik, 
Lepol)' oit • gl •• u lub •• oplm, 
110 • wl ... 1Ił. iywej luMkI.j rtęci, 

Oto wlełnlaczka, j.d... • wielu. 
Prsebleg. jeacInIę. by mnie witoć: 

_ Nauczy".lul 

- I'roIo ... rzel 
Przed" to , ... _I. _I 1Ifta6, 
JI" lo lat l ..... m6j lIote. 

Nfe koń~1, oezy przymblil chytne 
I -zawstydzony r~kę podał. .-
Ach, jaka wiecznie młoda oda! 

A i olelankę w .Ibum włożę, 
Patrzą. WI IO'y .. kolnę! córy, 
T. pani • pierwszej mej _tury 

. - Profesorzel 

pop.l~ - moje ..... nId. 
,Juibabęa? Doiecl_ 

oirntet< -J _1 
skutków bmlzo!llugi. 

i>ez mojej jest.zasIu&I. . 
"CI_'aź? - sonety aroty.,.... czyta< pczy __ 

..... ,--~ ... - .... tępAwo._"'! ...... , 
Al. doleclakI .... sdtwal, mem.. 
Z oiiar ... "" . ..m\e· wielka dnvaii., 
$zumi, cIojnewa IIfbllO .-1If.... pośr6<I chwał mych ..... rała.: 

'PomaI, potrliąsJlęl ........ ręką: 

!'le-J nocy. Następnego dnia. pro 
gzę kolegów, jede:t z tych kar~ 
elany zgłOSI! się do mnie, pro­
sząc o pożyczenie fej książki. 
Wiednałcm, że da ją swym !to 
legom. hEnąl łruesiąe. ,,sZ05a" 
~"ródta do mnie, ale tak poroię 
ta I brudna jak: te ich kartY. 
Moina l: niej był., zupę ugot,o.. 
wać. Niech tan)\.ri 



Bibliotekarka 
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~P9~JI"OSIl')O­
W'ie~Ołł~d .... 
c;ydUJe Ja na kilkl.l.Il4lSto.$:'onl.­
OO"Nę btooawit, - ..ooa o bo­
dowli", awa., mo.te przec.zyta, 
rnoe. m .... -Wzrusm . .t:atniona~ 
m~ ale bi4rse. Za I.yd.z.i.en .Pl"..'l.,}~ 
chodzę do niell a ~ClĄ, 
żeby W:t:ę.U eoś & beu~u'Y")~" 
PQda.ję Prua:a, SzoI:ochowa, Oc­
ka.n.a. W.e chcą na to p&U'Ze(;:. 

Pt'zepnuzam i wychodzę, Ul lJ' 
cb:.ien jetlt.\iNn znowu \1111:0 
.. kilokUlllll>klmA luIi~anu. 
cej wybot·u. Akur.;J>t 
d.e...,."lIC%lli~rze 

Rm.mQwa nasza urwała li(;' 
Bibliotekarka ~"])i)ilą.tn~'a nli 
%l·'i~lt'dt. WYc~Jelll, ża- nic Wit; 

~oI2"j mi już "ilt powie. Byla 
czymś podni~O:IUł. Zapięła mllw 
ryna'l'kę: p .... f'lIlwila sob,e w10-

. ,y. . Na;;;e mruknąwszy pu 
&J)ieszme "przep:!l.saun, l.ll 
chwilę Wl"tx:ę" wy.szla prędko 
.r. sali. 

Przewodnil:qcy powle-:hinl: 
- Zabierze glos Janiec Danu­
ta ... 

BiblIotekaJIRa 
wrócihi. CM 
lo, u licha? I 

k i t>f11 u!Ikwionym w 
to Z.flOV.iU bJ.agalem w duchu 
ClziewczYnę w :r:ltlo-nym swe. 
tt7e, teby Olow;ta Jak najdlu­
tej, jak najpfęknieJ, Zebr ka­
Ian.q jej bisować. 

- Ob«nle 7.ł,blffi7,e ,lO!< 
przodu3ąc!l hiblio1t"kark.a Ila. 
szego wojew,)dztwa kolt':'.an. 
ka ...• - powierlrinl z Mnfs"·' 
przewoonlcl.a,cy. Zerwały lię 
OklaskI. 

CiS7.a:. Nikt nie pod"lt>dł (! •• 

mÓWnicy, - Prouę kolebn­
kf:.,' - pr1!ewodniC/.ący śClą'.!­
Jlął brwi ze MleclOt'lpliwi!!­
niem. 

- Posrukalc!e la~l koJf'ta-n· 
kL - krz.v!:n:jl kit"fr,W!lik b.­
b

' 
io!eki powiatowej a usmie-ch­

n:ę!y przcd~lawiC'.d wo'ewoor­
twa n!ł("hylił się niez-w!(')CY):e 
ku towarz'\'~towl x .Kornile-iu 
Powiatowego, 

""':" Nie n'lL .. 

~ Nie rri. - ,odezwał I!ę 
ktoś od dl'twl. 

- WYicla ... 

NIe m~ftm 5p(lkoJn!e usle­
dtie4-. tall1.UjlY M;l1·,tbCi • .uY1H1 u­

,cz!,l!:bulIi IJlluultlcUl wadll:ć llli­
t)-'ch.jnIJ;l~t 1'Vl'iOWę WJt:-l/liIJ.C/.t:­

lo uuklllęci.a biblivtvkJ.mlti. 

o TWP ... 
C zęs:w repot1..1;ł tt! at'ty­

łmł o pra.."Y p:.eJ.egenla 
TWP (a pxz.ynejt11IldeJ 

wstęp ....... obowią%kowo) pisze 
8ft" .,,: le2Jk4" Al. kus! taki 
początek: W Ifvczniowq zaww­
jęt (w łlpcowtlfl\ skwarze; w 
.Z'Iłf'udze 1eS;I!nMf) w€druja 
poln.q droaq samotna postać, 
by w nleogrz4ftej ttQktliCll. 
w pusteJ f"eJJ:lizie zapa.lić ka. 

, Qa1łil!k OBWi4tv. 
DJa.czeco wydaje mI się, te 

dziś pora inaczej, nie lent y­
mentalnym obrazkiem. wyra­
uć uznanie l szacunEk dla rze 
c,.."TWi:>tego -ich trudu? Bo w 
ubiegłą nie<U:ic1ę na wOjewód" 
kim zjeździe prelegentów· 
TW? w:'tał jeden z nich, tTld 
najlepsz;y Pf!'Wr\.Ie i nie najhar­
dziej doSwiadezony, i powie­
dział: "Na moicb odcr.ytacll 
miałem 3.&00 meżczyz:n i 200 
kobiet. Mówiłem o powstal1tU 
tycia na ziemi, Koperniku, CI 
u.prawie lucerny". 

CLY będziemy naI"1.ekać la 
tych, którzy nic narzekali (bo 
"biadolenia" na naradzie ni. 
było) na trudności doJaulu, 
oiganttowaniłl audytorium. n·l 
.r..iewygody I WYl"ZP.C'Zenla, gdy 
nam przynoszą takte owoce 
swe} pracy? C!.eszyć się, ,ak 
postronny Widz -:- to tu Ul 
mato. TrZeba lIIę razem :r: nImi 
r.astanowit, w jaki spos6b te 
rezultaty powifłk!;zyć, utrwa­
lać. Do tego ~Ś nie wys1aray 
&lowo ilustratora i re;CltralO­
ra; &ię>gae pny}dzM I po skal­
pel chirurga. Mak-rlału Il'Io~e 
dostat'CL)'ć również: bardz.o 
udl\na narada. 

Odłó-i.my kartoteki I knn­
Ipclcty, odl&i:my w!elostronnł 

cowe notlitkl z przebiegu dy~ 
sku.~jL. Nie skrzywdzimy tym 
Chyba iadne-go :r: prelegentów, 
któ:yrh praca w terenie zhtY 
la się na v.rysokie dane licz.ho­
we w referacie prezesa Zar"l.4~ 
<lu Wojewódzkiego TWP. Nie­
Jedna wyr..owiedż Ś".r.riarlC'Lyłll, 
:r:.e przyjęt.a w nim średn;a 
o..~lągnięt bywa wielo~rntnJ., 
pr~ek:·ac'ana. Nie potwlcrdle­
Id~l tych ooil\gn!ęf s;>;ukali prr­
lp'!l);Ici r:a tj(!-?;d de; II"J1l:'Ra 
Mprawrl~ twótczo, dQCiek!J­
wi~ nowy dl dróg. Olategn wyw 
daje się, te nie doświadczen!iI 
tneba tym ralem uPOwtlz!dl_ 
n!llt, a przypomnieć l utrwa~ 
lić wniosld. 

U Powszechnianie Iwych ma 
tod pracy w terenie la­

nIechat już tn.eeI I nMtf::pni 
d?"lwtt:nc!, dO$lll bowiem do 
wnlOf>ku, że Fą ogólnie ZMn. 
I ni{'mal I'r'ez w~zy!1klch .to­
sowane. A tu mogło tri, kryć 

niebel:pJeeu-ństwo EWęŻenła 
dY-ikusjl do &praw wylącz.nle 
formy. Audytoriwn tworzyło 
- jak nadk:o - zwarty, :gra­
ny kolektyw; nie było chyba 
nA~k ni$ZJUlnych. Fakt, bo 
tylko j~en słuchacz od­
czytów TWP, tzło:nkil'lle spóJ 
dzielnrt produkcyjnej w R,rl;­
nicy reprezentowała tysiąl:e 
odbiorców, poZW'!)llI:r: jednej 
.. trony Da "warsztatowy" ehll­
rakter :r:jarou, z drugiej ~d­
nt,k - nie ulatwił W'l'bogtlN!­
nia obrad l) wniOSkI najłstot­
niejslA.'. 

W CZ-a!lle Zljazdu lIłys:r;ało sit: 
'WIele płf:knyeh wypowiedZI, 
potoczyste b~",!tot1iwe zdania, 
Jc.gk?::nłe prowadzony tok my­
śli, riposty na przy:puUCtaln. 
kontrargumenty; wszystkie 
poza tymi były poprawne. Cle 
szyło, ta równie jasno i int@­
resuJąoo potrafią prelegenci 
prowi1th;lć wykład naukowy, 
«duei w dałe:Clej fl'omadzle. 
Ale._ fiOO-orobov."łł, kadrę re­
pre:r.entowaH ludzi. star!l, 
pn:ewaźnl:e nauczyciele 
wśród nich malo byto młod:r:le 
ty, mało kobiet. CZ)' równia 
pewnie wladają, .łowmt pre­
legend Mwo.tWet'bowant, ez.y 
na kh lIZkolcn1e twnrI.ca siq, 
dostntecz.ną uwagę w kolach 

re~:~t; i C%ę9tym 'k~-
cle na aemlnarlach IkonsuI. 
Licjach świadczył dr'Oblat.g na 
pozór; Jakiś umowny jł!:l.Yk, 
z.wrllt,. U'odz.o.ne w terenowP.J 

pracy. Kiedy ob. Bielu klasy-
ftkował !iłuchlleq wedłu,g ltop 

nla łcb ak~'nOŚc:I VI' dy6lcu­
.ajl, o jednej kategorl1 powie.­
dział rzeczowrukowo: dysku­
h:-'lt "Wstał J .usiadł". Sala 01· 
powic<L:lała porozumiewaw_ 
czymJ u!miecham!. kaMy Pfe­
lrgl'ot tak bowiem okmla siu 
.:-haeza, który- odwaty alę Je­
dynie ~tać I rzucić po!ipies.t_ 
n!e pytanie. Ktoś Inny opowla 
dal: ,,świetlica. jak rwykle, 
na kłódkę..... SkWApliwi!! po­
ta:dwano głowamI. 'Jl'$lCZt In. 
ny: "PKS-y". Wymowne west 
chnleniĄ. 

D :;:~~~~~a~l.~ ~w~:!h ~~ 
biazgowych r02lWai:ań na te­
mat m~to:1y byln dużo. Były 
eub~Jne dociekania nad od-­
cll'm!amł ree-l!:cjl słuchaeLa. br .. 
ły -zana.kuj~-ehw:vty,-p!yeho 

IOli!lome, coś (10 chwilami PtZ:J' 
pominałn polowłUlIłe .,na llPI" 
ł:·umego". Czy zejść I. podium, 
fo prel~cjl, C7.y:r: tego dy-
6lun~u prowadzić dylku9jęl 
ClY zapraw .. nJe . każdego ł! 
osobna ndst1"8t7y ay zachęd 
dno wytłuchania odtt.vtu? Jak 

NASZE RECENZJE " NAS~E RECENZJE .. 

JAN BIALECKI 

Wymknąłem się chyThiem .& sa 
li, narMŹlłj/łc li" f Ut peLne wy­
r ... utu JiiX>Jrl.(;-Jjie l/fwany""JI,i lo 

Zat'Lą<Ju UlÓWH""ł;\O, ,"I. 

Opowieść o 
Stfłfana 

pr:r:ez 
110 okresie lIWegO 
kutuJrowal awój 
moony pisarski profil. 

K.i!ątka Sowjru.kle-go 
'e właśnie tę piękną. zara~ 
zero ogromnie trudną I dra~ 
«natyeU'lIl drogę wJelldego pi­
Mirza do żydowej I artystyt.:r:­
mej do-jrut!nŚ(:1. Autor k.'dątkl 
ultJu:uJe mlodego Zeromsklego 
na ate-rokłm . tle óWC:2:e.megO 
tycia, VI ostrym twletJe- --wapól 
ezesnych mu k01ltllkt6w apo­
Jeczn:vc:h I ldeolog!c:znych, w 
'Pełne) pra wdzle J>$ytholo­
cte1A'lej człowieka, który od 
9lIJwcuśnlrJ$ł!e-J młodości u~ 
kochał prawd, l aprawJedU­
wQŚĆ. 

ObrlUl mltx!okl wJelklego 
'P.LJarza krriJJ SowlńBkl z Iłę­
boką znajom-rmeill 'ego tycia 
ł tw4rczO'ŚI.ł. jego środowiska 
1 CZll5U hlstoTyc:r.ne&O, tla kt6-
ry owa ,mtodołć przypada. 
WidM VI autor.. kI1ĄW. 

konspektu kartoteki bez • 
l 

~gulować modulację ,łosu, 
jak.!e<j argumentacji wymłl.ga 
vrieś, ile prooont niedom6wJeh 
pow.rtdwić <fu rozstrzygnięcia 
aluehllozowi? Z k01l6J)ektem w 
r~ee, ery bez konspektu? -
oto CO wysuwało się Clę.,t..>­
kroć ni pieTW'SlY plan. 

Jakie Btąd wysnuć by mot­
!-na niebeJW,iec:r..ne uog6lnle­
ma? P.E.t'wsze - że prelege:"lt 
pr1.YJU:dta .tawv;.ze l WIlllędz.;. 
na teren ,,dziki" i te sprawą 
llajWain!ej6lą jest wstelkiml 
Qo..;lępnymi środkami ściągnąć 
słuchacl.a do saU. Za mało alę 
m6wBo o pewnym prtyg.ltt)­
W9nJU nawet najbardziej ud· 
ległej wsi przez aktyw % in­
nej "linii", przez róinorodm 
akcje up(Hvsz.eclmfanla kultu­
ry 1 oświaty. Za mało mówiJo 
alę o Inicjatywie, z. którą ten 
teren już prelegentowi wycho­
du nSilrLeciw; o tym że takJch 
Jasieńców czy Rawek jak w 
praktyce ob. BabiniCZQWej, do­
magających alę wlasnego pun 
1.:tu udcz.y-towego, jest w Ki&­
leoozyźnole co dzień wlęcf!j I 
one ks:r:taltować będą stop'li"... 
wc .ieć plac6'wek TWP. 
Niellłmmy byłby i d.ruqt 

wniosek: te prelegent tna do 
ezyn!enla tylko ze l'Wolm 8hJ.-

.chaCle.m. Wypowiedzi rozrll_ 
rtajllce się często do 'ram cale­
gn studium psychologkzt'le-go 
pozwalałyby może sądzić, że 
praca prelegE'nta TWP to swe 
go roduju ~Ielanka - walka 
o d:.isc<:, o umysl człowieka 
odizo!owanego na c:'as trwa­
nia odc7.ytu od ws,:elkkh w;)ly 
w6w poltronnych. A tym"lu* 
Bem je>1't nieustający nigdy ,na­
cl!.k wrogiego otoczt'r:tia, Je'st 
kontrpropagurx1u, która w 
ciągu kilku mlesfęl:)' powo.;\lw 
Je dziesięciokrotny spadek 

frekwencji. są wrogie . ~9".'ł~ll­
pienia w Czasie dy.f4ms)l, te 
d~duj<lce momenty wulki 
j1.tŻ n!e mil!dzy prelegentem a 
słuchaw..em, a m!ędzy Ide1lo­
glą ja ką reprezentuje prele­
lent i hmą ideo1<lgią. 

Doświadczenia pracnwndkó',v 
frontu Ideologicalpgo, przy naj 
mniej w ich niedzielnej rela­
cji nie wskazywały, te jB.~no 
wldcLą, drążące WlSpółcl-Nną 
wiał konflikty. tocząl:ą Ilę na 
każdej walkę klasową, A pue­
eie1. oz.ęsto widz.ą oru. • t a r e I 
n o w e, pn;ecleż sam! to n o­
W ł współtworzą. Zbyt p.r 
Chapnie zttltnycumo ni na ra­
dzle ob. L1cz:blka 1: Końskich. 
który rezultaty IWYcb oder.'.y-

t6w rolniczych mierzył iln4~'i" 
hw.tarów ob3łallych tej ",,'0-

8:1y Siewnikiem w Jakimowj­
cech, wykazp.m lektury chlo­
pow: Kon!ł!C1.Tlago, Jamrozl\, 
Chojnackiego. Przestrzegano. 
nli! liczmy na poczet .na~yeh 
la.'lug w;:Zy~tkl~h m\!an za· 
chod1.ącyl"h na W~!. w której 
pracu~e prwc!('ż: .nad Ich "':"Dr') 
wadzerur>m Komjt",t Gmtr\ny 
partii, ra'~a narodow?, . świdw 
llcn. - Nie pfl('ceruajmy -
r.goda. ale sznnlljmy nmbleJę 
I, wysiłki, które pozwalają u­
mac te o:iiągnięcia z.a wiu-
sne. 

N =ra~~~~j~('g~Yła~~z:U 

Notatki smietlkowe 

(a na jego pod;lta wic - ~ra­
cy ten~nowej p:·elegentów 
TWP), gdybyśmy ogranj("lyl! 
się tylko do tycn spraw, o kió 
rych nie m6w'lOno, lub mówio-' 
00 lbyt mało. Bo sLiUkvJąc lep 
vych, liku ,eczn,iejmych f,Jrm 
oddz.Ia!ywania, pre1egellcl 
:!;Wfacall prz.ech~·ż uwagq na 
treSĆ slowa, które nimą do ty~ 
Bięcy. Domagali się od Zanę­
du Głównego tekstów rtaran­
nych, przystępnych (odczyt • 
Słot'tcu z.awi~a 36 nowych dla 
IłuchaCZA tennlnóW nnuKo­
wych), lepiej nadąŻAJących la 
kalendarzem wydaneń pnlt· 
tycrny<;h, uw7.g1ędnlających 
Iwoje potrzeby kieIE.'C'k!e-go te 
renu (prelegend nie mieli ma­
teriałów na ,e:;ję PAN w 

Na kUka dni przed 6wIętem 
1 Maja w mlej900woścl Duta 
Wi!niówka powatał ludowy 
zespól: pleśni i taóca ZiemI Kle 
leckJej. Zespół ten już w dniu 
l Maja dał pierwą występ 
na lCen.ie ŚWietlicy w Wiśnló", 
ce, który spotkał &Ię.r. bardzo 
Hrdecznym przyjęciem pu. 
bllcznoici. Entu.?;jann wywoła­
ły Lwłaszcza tańce ludowe 
(świętokrzyskie) orlU plosmld 
)\K:k)we. Zespół ludowy w Du­
teJ WI9niówe. odśplew-ał plo­
łenkę *' repertuaru .. Mazow­
Ire" "Pl] przeleciał pta9%clt·~ _ 
parU,! so'ową wyknnala Ant@'_ 
ra Moskal. W skiad zesp€'lu 
wcho:Jtą mlodZi robotnicy, pr. 
cujący w kamien1<l!omacb. 

Obecnie &UPół naa:r: prty,o­
towuje kDncert na wy.tęp w 
B~Unac:h ł ap6!dzdelniacb pro­
c:iuli:eyjGj-cll -W"Pawlowicach (!c. 
Jędrajowa) I Roi;n1q. Klerow 
nikiem zupołu jut ZMP ... 
wiec Wład,sław Cbaba I. Ma­
ałowa - wychowanek- Unlwer 
tytet:u Ludoweco w PawIowi. ..... 

w. Ch. 

spraw!e arian, na uroczystoś-
Nasu 6W'ietUca gminna już ci kokiwlkowr;kie w PoIań-

od dnia l lutego br. pozbawlo- cu, odczyt o Reju ni. dotarł 
na jest kierownika, gdy t tow. w teren). 
Janina Wó,lcicka została prze- Dużo uwa.gi pośwlęcHl uhu 
niesiona do Wydziału Kultury ni omówieniu współpracy 1\ 

Prezydium WRN a ni. dano mir.J<!cowym aktywem kul tu-
na jej miejsce uu-ttłP<:Y. Jasne ralnym, z organ!l../lcjaml ma-
więc, źe praca kulturalna !e- sowyml nlli wsi, postuluj"c 10. 

~r;:O o=: ~~U~~~i:~d~~, j1.l6z obustronny między pre­

Eugeniusza S::.a;dy w Bliżynie, ~~~~~;~a:le:~O'1!~!~~ c~ 
a lMtrume-nty muzyczne l.o$ta- - moż~ planując p~lekcj. 
ty rozebrane PtZe% ez.łonków ,.gOdnle:r: planowaniem tema-
z.a-rzędu jw1etlicoweęo, adap- tyki pedagoglcz.nej C7.Y kultuw 
ter natomiast oddano pn:ev .. od rolnej, 
n!cz.ącemu l.4rządu kol Rafa- Wiele m6wlnno o itpTaw"łm 
lowl Rnklc:le. NasD'm zdamem wsi, o specyfire w:ej::.\()!'~.J 
WydTjal Kultury PrNydium środowl."k1l.. KrzywI' jp.::In,,::; 
POwl~!oweJ Ra9Y Narodowej bytby obi'Rl. tej w~1 w li). 
w Klckach wmlen yostlłl"ol: kwlade7.(")1in(:h prek~('nla. J!. 
a!ę o to~ aby na mle.I&Ce t-ow. zarazem nle-sprawled1iwa .)C("-

Wójcick,ej przysłać kogoś. Nie na jego pracy «d.l'byśm,y r.f(n-
ulega tei wątpliwości, te z.a dzll! się z usły~zanym na nle

w 

ten mn rzeczy odpowled:dal- dzielnej na.rod'Je tv.-ierd~(l-
ny je6t I Komitet Gminny niem, że p-relekcje T\V]:) Idą 
PZPR I Prezydium GRN, kt6- na wsi ~l"az lepiej, maSUVi(,l, 
re ta mało InterellO'Nało 81ę bo ptte-le-gent jef.it jedyn; In 

stanem. pracy IruJturah;u~j w człOWlekl(?ID z minsta któr)' 
nasz.ej gmlDle. A robota pr:ed prz.yj~dł.a!ąc do chlopów ni': 
nami powadzla, bo roz,pt)(:l"y. nJe tąda a Mm daJ*" 
ntaj" się pt"1.f!Ciet ,,Dni O- To nie' jem ])r1łv.'d~ COl"a'L 
liwl.aty, Ksll\fkl I Prasy". wyu%.a frekwlm~Ja na' odcly~ 

Adam St"porek tach TWP, coraz 16pe.Ul, bl)oo 

gatslłl. dy.;okulJja 'PO ot1czye1~ -
te rorultat podnoszenia kwa­
l!tlkacji kadry prelegentów. 
procentowanie po:zyekanego 
jut Ułutaru8 UuchaotY. 100z 
równjeż dowód, te odczyty ta 
istot.nle daj Ił WIł duto l te 
chlopi to rQ.mmleją. D~lala!­
no.~': Towarzy"twa Wled.ly 
Pow.<:l..e;::hnej rozwija się po 
wypadkowej rosnących po­
trze-b ktdturalnycn apole-­
c7.eństwa Ich najlep$'1Ego la-
6pokp. \8:118. Ta krzywa dl1tt' 
ki ofiarności dz\alaClY TWP 
pnie się w górę. 

* 
* (Doko6cz.enJe .. str. l) 

mentO'Nru robotnlkaml, wy. 
ch'odrą chłopi po pt"a<'Y ." 
obPjściu spÓłdr.ielnł produk­
ryjnej. S:}I~g skrzypi Im pod 
butami, hn mrol jest tm 
Nad komlnaml dom6w un<lSZ4 
IłiQ ahlpy dymu. Wiadomo, 
CUI-lI J)O'5lłku. 

A 1& ta chwila t:e11. łJEybko 
~ed osta,tn1m, r6wnle wlel~ 
klm jak pI-'4l:a .r.adan4em dnia. 
W oknach mały Jat'U!. ,.tą 
l~,;>ŚWi.atłll. Trochę za clam. 
.ą ławkt dla. nłezwyk~h 
ueznlów, którzy lą tywyml 
świadkami 8 UI·razem Ofiarami 
dawnej "szkoły''; l" uczestn~. 
k1!m! Iłpontrmicmle wrg.ml. 
z,owane>go, u:rupemlal-ącego 

kursu wieczorowego dla by­
łych lIT1alf1!bet6w, Jtaryeh lu­
dz.l parnJętall\-crc:h jaaZC:2Ał eM­
ay c9I'l!kJej niewoli 

Twardy męski głos nled"'''''' 
nego ~nlłlf1'\~ty Cl"yt3 płynnie: 

~, l ZT!otVU spojr1'ał • 1JÓr1I, 
oldem ttYlm!l zmierZli!, 
Zl<t~l ręce ... 

btr>-ta prll'"tllllU'l, ktm lię 
dokN'lały i wcląt dokanu1f1 

w Polsce Ludowej, polega. nie 
tylko na tym, te budujemy na 
l!eml, ale, te budUjemy ł w 
dU,1..1\ch lud%k1('h. B~ennł 
cl.,hro, Jakim jest nAS'1.E' d1.l~ 
fl7ktwfl narodowe, .dnwo Ko­
('I).,,~(\wsk:elio 1 M!ckiewicu 
dotrrło pt'lpl"li"'r, pows:r:e.cłmą 
(')świat~ - je1eH nie dosłO'Wnle 
jut duś, to prt:enośnle - pod 
strzeehy; te ąstatnła..,how1em 
:r: dnia na dzień gin" w nMzy1D 
kTnju, UstC:P'ljąC mlejsea da­
chom z ocynkowanej b1.aehr ł 
c:wrwooej d~h6wkl. 

C:r.y nie wld1.1de, Jakt .. 
w9\'};>!lflbły ob1'at:? 
Cały krpj.tę uc~. NIe mm. 

być lep8:tej podstawy dla 'P'l"t1" 
1lZł00ci n!J: m&t:troM~ RM"OO'Il, 

Adolf 8cwłlWd 

NASZE RĘCENZJE NASZE RECENZJE ED NASZE RECENZJE 

mi, pO której .tąpllł Piotr 
&!eglenny, wll'!Gzcząc chłop­
.kl bunt przeciwko pańskIej ł 
biskupiej krzYwdZie, prze.. 
dw uciskowI. 

Roztoczony prU/Z 8owil\­
tklegn obraz mJodośc! nasz&-
10 wielkiego pisana porywa 

- ezrle1nJka _..Lw.ą. prawdą, .11114 .l 
wyrazistoŚCią. Poznajemy 21 
niego r.lemię rodzinną Zerom_ 
.ldego, której wspnnlałyml 
krlt:loŁffazaml wypeooiona jałt 
kslą:fJka, po:majemy lego ro-­
dzlc6w I środowisko domowe. 
l pomaJemy samegn płuru. 
Autor kAlątkł przypomina 
nam małego Marcinka Boro­
wIcu % "Syzyfowy-th prać", 
którego rodzice odwotlt do 
.Koły w Owc::r:arach _ i 
prZedstawia nam pLllarza pGo­
pnez jego wła.sne utwory! Bo 
przecie! w len sam Iłpos6b 
rodzice odwieźli małego Ste­
fana do nłedalekleJ Izkółkl 
wieJskiej. MlekUa .Ię ona w 
Paarac:h ... 

Autor kAlatkl kredU obrali 
młodości ZM"ornskleao na 
pOdstaWie ów.::nsnych doku­
mentów ł rela(.jł, na podj;tuM 
wte wla.nyc,h obserwacji I 
ba~ań 'i wrCJIl'..c:Je -- ,na pod~ 
.t.wle świadectwa, które o 
IWłJ młodu"1 w,vd.t .... Zh 

oom.skl w swych "Dzlennlw 
kach" I w sw~J ,późnlejRzej 
dojrzałej tw6rczolkl, obflc:łe 
kt'lt"ZY!itajątel :r: ul,sobów wie­
dzy 1 doświadczeń swyćb lRt 
stkolnych. 

Tak p~najemy łrooow!skn 
kieleckie, lirodowiako umylilo_ 

- wej -w-Ittćrym wychował JJlę 
wielki pllarz. To, co je cecho 
wało w owym czasie! czemu 
IBm Zero-rnskl dał wyra:r: w 
plękne, J)oW!(~Ścl .. SYtyfowe 
prat-ftll, to nurtujące wśród 
młodzieży odwame I ulach.tw 
ne próby wyrwania, llię SfXld 
wynarodaw!ające-j ! klt'rykal­
neJ tyranII swych zapneda­
nych carskiemu zaborcy, cia­
łem l dUSl/ł "wyc:howaw('6w", 
to wytrwały I bohatertlkl pęd 
do wledr,y. Najt.wlln1ej parln 
do wJedzy wJelu chłopskich 
.y,nów, .owyc.h Andrzejów 
Radków, pt7.e<"lwko którym 
SP1'lY8!ęgJy się' W81.ystkle cIem 
ne sUy ,,starych" Kielc, naw 
zwanych pruz Zeromaklego 
w cytO\VMlCj powieŚCi Kwy­
kowC'łtl. Kdtl~. Sowll'UlkJI!!­
'o daje a:r:er(rkl oln'az t~o­
wietkltl40 uywu kieleckiej 
mlottzlety ku prawd1.le, wlftoo 
my. flaQCe'_ l WYwodzi .. 
Ilł~o pllllu'stwo Zl'romnklego, 

" •• ;;.I\)oI~1.ito lIoWllIskle" la. 

pozna,. lUUI takto le Ma .. 
tem, kf6ry na uJcszł.ałtowanl. 
.lę Postawy. ZeromskiellO rula) 
wpływ decY~UJfłCf ze, 4Wła­
tern óW(.7.etł1le/Jo ludu, chło­
pów $pod GWlęteJ Kał4'rJl'f!Y 
1 kIeleckich cteladnJków, W 
rozdziale ,,9wlQty Jele6" uka .. 
%U1e nam--autor--'1'łłęknG-łKI"" 
atać atarego chłopa, zwaMlłO 
Kmlec:lem.. weterlmlt buntu 
Scleglennego, Obrazy Judowoj 
krzywdy, nędzy I uclakut I 
którymi, mknął ~lę młody pi .. 
lian, na zawe:ze wryły .Ię bo­
lMną, nigdy file Złt.n!ml!l. ra­
ną, w jego IIdaehełl'łle sert:e. 

MlndoU mial ZerOmIlkł 
niełatw,," pełnIł klęsk, nie--
1I1.C7.ędĆ I bol&snyeh dru1wl.d~ 
(.Zeń. Książka Adolfa Bawili .. 
IIklt'gO daje jej prawdziWY, 
bogaty ł WfIItl'W!laJlł<lf obrar. 
Zhllża ona płęłmĄ postać 
Zeromsklego dO' tych, dla kt6-
rych jego utvJOt'y stały II. 
dzl.ś w Polr.c:e Ludowej po~ 
W.!Il,echną. l cod1'euną lekturą, 
do 1:vch, któryCh wJelld pl­
san: ukochał nnjgm'ęcef l kt6 
rym POjwlęcll naJplł'knle-fKze, 
ntlwrawd'llwłll!e karty -.weJ 
t.w6rt:z.o4cl - do ludzI pracy, 

---;;-Ad/lit Sowlli,lIl ....... t., uhl,,~". 
OP()WI,~t, n nh·hmlfl l,mlllulillll. 
W ..... PIW. Wm,."," III4ł .. 



ALEKSANDRA DOBROWOl.SKA 

Spiżarnip aktów rozmaitych 
Nasz wielki konkurs fotograficzny 

Czy znasz piękno Zi"""'·,;'"'V'!\,,· W,Mtn' .tę J«'M dóbnl 
_ ohrt,czl/$I; m!lC%eJ 

(Z Prz.ysJów An.o:I.ru(Ia Ma 
/rtlyml.iJ.aIUl Fredry, xvn W,I 

P
onad 21 tY.'lięcy wla~ 
.~ny("h tomów j 50 lY. 
S~Ę'Cy depozytów, 

:;'~~d i~r<>t~ł~~ 
c~ism - oto atan 

Bih.lIntf'lki WoJew6dllkiej w 
Kl('lcach Wtłoczona pomiP,dty 
magllzs:-n Muzeum $W!eto-­
krzY'9kle~o Ił przygoto-.ąuJIlCY 
,ię lokal dla "Oellkn.łes6w" 131. 
bllo~okll jest jak bogato r:ago.. 
Ip'XlllrOWana j ellłm18. "Apt'tm-.. 
nil aktów l'01Inałtych", m6. 
wiac---bat'Okowym -e-tylem Jed­
nego t. Jej starodruków, 

TymM:H5fin ksi,,:l:ikl tak Jak 
er.lowlek 1X>trzeb\ljł\ miejsca, 
po\\ ,e-trla ! kontlllktu lo ludt.ml. 
Pirrv,'~yml, kt6rym się z wie­
ku nall'żą te oowJedzlny, 8~ 
w!;1.~nll" starodI-ukl, czyli druki 
W)'Uflfl(' w ciągu :'I wlnkhw od 
rO!Pl 1500 do 1800-go. Bo, nie­
Itl"ty, ksiąg s.pned ,Olku 
1 'iM-go r.wllf'Iyeh Inkt.rna.buła .. 
mi·) Biblioteka nie posiada. 
Sp~r6d tn.ynutu. dn.Jk6ow 

.,._e-snB.~towleeznych na1st.aa"w 
Izrm Jest młÓt" praw po lacl­
nie 1: l.'i48 roku. AUtot"OOl Jest 
mleszc:umln Jan CervllS 1: Tu· 
choł! na PomOl"IlU. Wyksmałclł 
.ię on w Akademii Krlikow· 
flkiej w okresie jej liWle1!nośd, 
po C7:ym wykładał prawo u 
CV.'l-tersów w Jer\n:e,lowJe, 1'1o~d 
j!o W(>'T.V'!l,no do Akad'O'T11i1 tut 
Jn'~o prnfE'SOfa prawa I 
gramatykI. Król Zyg· l 
munt Stary, ('('.nląc Tu· 
C'ho1c7yka, oawal mll u· 
n"d. ale uczony prs'v· 
m1t lxxlobnll' jak KI)· 
chanowski . nie chciał 
~i,: "ciągnąć przy dwo­
He" Za":tlgą !l'!!O wie· 
LI d?jf'l bvlo ulatwienhl 
s7''!chcII'' . lr{)?Um;eTlI8 

laC"iń-kich tetnJlnów 
prawnicz''C'h pnez '\110-
±~'1ie ich slownika. 
Słownik ten mleś~ €i~ 
w k~!e'iu! VI-ej maieJ;l:o 
pękatego tomiku z daw 
nej bl-nllotekl w Chrob­
nu Egzem['lar-z je;;;t 
dob:-ze '1..!I.chowany I jut 
",,1ek temu był rzad..\;:o· 
kią, Wydał go w c:t~ 
gotyk~em. a w cz,ęści 
a~t,-kwąU) z.a!o7.~lciel 

je(!nej 2: U1slużo~"ch 
dynso:tH drukarzy )~ra. 
k01J."1kkh Maciej Szaf­
fl'Tlb!'rg".teIl .fl!łm, ,który 
tny lata. wc~eśnle.! u· 
Ffanowił 'łwlrtną datę 
ll'~atury ~polGkJei. wy~ 
d'! 11c "Krótkll Rozvra­
we" Reja. 

()wczdn!e drukarze byli wy~ 
dRwcami, a CZę5ID i inicjatora~ 
mi dtiel, Ich osobov.'o!Ić I Rmt 
w,j;yty wir.le przy poW'Stawa· 
n:'J k<;!.,ż:kL Tym ra7A'm Made,l 
S:al'fpnberg dedykował w)'d~­
nie Tueho1e7.vka kr"!Qw<,.1 Bo­
n:e l n,L odwrocie karty tytu· 
lowej umję$cił j~j herb 

OpaJiń.3k:1 był ~atem, kt6-­
ry ~ pociró:l:y Ul granicę przy. 
wozU tyl.to lekc~ważenje apraw 
roo:l.mnych. Pycha ka:Lala mu 
p~tować ze SzwMami l z.dTft~ 
dzK! krnJ pod UjsclI'm. Pięć­
dZle61ąl dWIe Sa.t)'ry (wydnnie 
:. 1652 r.) to złośliwe OOxa:ty 
t_rcla. Ale t.a złośliwość POz.wo­
lila przezv.ryc:ęiyć autorowi u­
wIelbienie dla IIWegO stanu I 
dllla ?braz dol! chłopa pań_ 
JZczy:lnUl.nogo. Andl7.e) Mw1\5y_ 
millM Fredro pilnie podfJa~ry­
wał tYCIe t - jsAt to lubiła 
8p<)ka baroku - uwag! " nim 
zawarł w kHkuset "PrzYlllo-­
wl/klh mów romnaUych" Ich 
,..ksIęgi wtÓ! e" I r; 16~9 obra­
J'JUjl\ me tylko oeeptyczną m.l­
droU autora. ale I '\.\I81:eeMy 
'zlacheok1 pogląd na twl8Jt. Pi· 
.ze Fredro! "Zły nienawidzi 
Moty, ala ją wrdt:l", "Jeden 
głulll 2:epJ!uje - tysiąc mą­
drych nie naprawi" I takle, kM 
re wyk!ućXaJą; krytykę Pol.'ilkl 
nlaeheokil!'j! ,.Którzy Polacy 
PoL<lkę ganią - tacy ją naJpr.­
d2:ej 't.g'ubiq". 

HRozmowy Antarksena I 
Ewatldr .... %,. 1694 Stanlslawa 
Hera.kJlusu LubmnlN:lkiego 
m1esrez:ą 'N ___ tytule .:et~e 
imiona bohaterów modnych 
!'tXnll:ns6w :t8chodn!ch. R0zmo­
wy toczą ,Ię na różne tematy 
ciekawszą z nich jest ta, w kt6 
Tej autor z!lChwala francuskie 
I włoskie roma-n.w, w jakkh 
MC'l.ęll Ii~ pod Jego \\'ixywem 
fQ'zczy,y,\ać lud~,e ów"ześrnl 
ma tylko .,tony modne": 'ai~ 

znamienici ryce.rze jak ehoclai­
by król Jan Soblet;k1. 

W krąg prawdziwej poezji 
wciąga nas maly tarnik pL 
.. Goffred abo Jeruzahml Wy­
zwolona". Jest to Uumaclenie 
z TOl'quat.o Tasso dukonane 
przcz bratanka Jana z Czarno­
lasu, sekretar'Z.a króJewsk,ego, 
Pio~ra Kochan<Jwtikiego. Pierw 

W mkresle histori1 PolSki 521" wydanie wYl>zlo w 1618 r .. 
B,t>:io:eka Wojewód1lka )JO"IS- egzcmplnrz kiel~1d jest z ro~ll 
d.1 m. in. dzieła Kadlul';Ll, Dlu 1687, kiedy slawa pięknej akta 
t: ~ua, Kromera, Na"ww'Ą;:Clf!., wy Kochanowskiego byla już 
chociaż tylko NarUS2ew;L~".a w ug~'untowana i w~ynęla decy~ 
p ~~-wslsm wydaniu (173U-6 du!qcr) na pru-wagę, tej formy 
r I Kwiecista Kromka U.adhlba w epice polskif'j. 
li I lJyh w xV wJe,ku pr.or!O("I.. Obok znllllrch' AutoróW flg:u a 

n ... ~em un:wcl'SY;t'ok;JJ', (lz.$ aj r.ul!? w O!:J!'t;ble s:arool-,!kuw z 
_. JC'st ks;egą Ic);encl. k!ón,' o- ;:V.!I wi'Cku kilka pozycji 
bod,1 dopiero kr,vt~'Cm1}' un)}'.,1 anonimowych, z których 
l'Jaru.."1\e'wic.:a. Baśniowy cha- ciekawie wygląda wydalUl 
nr,kter dzieła Kad~\Jbka POlli!!'1 w Krllkowie w 1647 ro;m 
IWy m QutorytetMl D!UR061., N:Spliaruia aktów rozmaUycb". 
tak, te Jt'II!lwze- w- 1-711 rOOtU ,,2 rękawa mowy nie wytrz-ę.. 
przedrukowAno d1.ielo m '",~'Ut Ili~z" - stwierdza autor ł po--
W lflj~entegf) przy Historii t'ola daje wwry mów weselnych 1 
ski Dlugotlza. Ten ladny druk pogrzebowych, przemówleń. na 
W) szedl w J.,jp$ku. Chociaż bo- ofiarowanie- POSI'.cze-gó1nych 
Wi'Om 7.a Sasów drujwwnno w d;-o~l('h kamieni lub 6mllkoJy~ 
kr,lju dl1'lo, papier był manny, kńw. Je~;t Więc mowa na .. przy 
clclonkl zbite, a fritlad tak n!e~ jllu:! w dziewoslęby", jest "wę 
ch:ujny, te gdy szlo o staranne kowanie Ul obiecaną pannę", 
wydan;e, powierzallo je dn.tknr "mowa pn:r oddawaniu ma1'~ 
ni"," w N iemczoch lub Ho)an~ cypanów" .-l Panny tet ms}" 
dl!. ldl\c ehrorwlogicmJe, weźM wzor jak .. dziękować za lipo-
my do rękI pol&ltle tłumRC7.eM minki". Za.Ie1ą w.uY'StkiCh 
nie prl'!cy Marcina Kromera pl"l.Crm'l"wie1ł- jest nle-wątplh ... ie 
,.0 fillrawach, t1'l.!rjach .•. koron~ teh krótkość, Ił dla czyteJnj,ka" 
Dych polsklr.h ksiąg XX".. z dzi.~lej.~l~O IU\ gwimym 
roku 1611. Zh;Ó!' w:adl)mo4d l W?rflwarlz~nlem w obrczaJ ł 
hl~tO!'iI i get>gra[JI Polski nn.!1I. 6t,v1 baroku. 
6nn.y d0&konR«ł hums.nmtyc,.nq Szrr,wp 'l.ada-nle. bo Iltwnl7e-
lnem" informowal .swe~o Cl11~U nia ):'odltl!Cimol'j encykkrpedlł, 
Ellrop.e o ojc'l!ytnl~ KOPf'rni'ka pOtltllwif sobie Benedykt 
I KochMOW1klel!:o. Za 10 d:!:!e-- ChmlelMvaki. Jego "Nowe At&-
lo _Kr.omęr _d!.~~.ęk_IlL~I~ ,pllb~;c2: ny" 1: roku 17~5 były wyczyty-
nl'r,o podzlf'kowania od ,ejłii'u- WH>ne- at----· do, -rd-a~ilł. -- tDteł--
ot rolm UHlO". • egzcmphll"l. kIelecki jest rl1('1.eJ 

Pelen imR8:lnac}1 I ta!enoo nadko.kJ". My1lłby się, kto by 
Kndluhr«j' m!tdry nnuc1.Yc·c! .r,dzlI {) wa.rtoścl dziela z'jego 
krÓiewiC'/.Dw Długosz. wszech~ POCZYbn~1. W~lkała ona .. 
.tron»le w~sztatcnny K.roau"r, ('onu: ':" ,ęk.~tej c,0lnnol~ lu'.lach 

uparty, praco'.yity Na:wz€W.rjcz ~e w X;:;':: lZ!:I~;!~~Y "~~ 
- p!et'wszy krYlyczn~' badnez wl~lę .żkolnl1 dajĄC wiader 
ŚI tKmlowlec.:. - te CT.te1"y rÓt mośCI' (!~r}'kloPe<tvCT.ne lees 
nI! In,lywidtlalnoścl wyrosłe na op~rte na bl·NJnlaeh ł t'abobo-
~~!~I."J średnl~eczR,. reone· nie, W rz~l!e - starodruków 

. , oŚwlt'Cim.l\ 'l~rutldujĄ w chntakłClI'ystyct.nych dla 3 wf .. 
Bihllotece gwoje mlt'jsce. ków (1500,-1600) "Nowe Atf!'-

Jm;l! zechcemy SZ\1Iluć IItB1rO- ny" m6wil1 tak samo wvraAoI& 
dl'~k6":,, z. zakr~l1 literatur)' - (} clemnoclt!' epoki, co' 8Ia~ti~ 
:uuJdw',my ję, doplC1'O w dl'u~ cQwskie "Uwa~1 nad tyciem 
Iwj płllowle XVII wlr,ltll. Jana Zamo.\lfklemo" ot r, 1785 o. 
Krl.}'llZ!ol O!)U1!ńilkl o~,\\mrża mądl'o!~d poHtvcUlej 1 spolee't~ 
IlI.lachlę o krzrwdę chlopa. nt~J O~wlecC'nla, 
And\'/.~J Mnksymlllan j'redro Okrell Olłrodzoola t baroku 
8V!)!t. zwlę~lyml Ot'ZY!'lowlaml, lic?? wAród starodruków .Bt--
S!I,nl<law Herpkllue:lo LubomIr bl!ołekJ Wojcwódt.kl~j mniej 
/11;1 ł'1),l.pr~wla na nnj.1'O'IhTIaUsr.e wJ~ej j('dną, plf\ttj. Wh.'kswŚĆ 
t"n~:l~Y, Piotr KochanowMtł pochodZi z drugiej połowy 
Alo tmą Oklllwą .. _Uumo.eny włn§M XVHI stulecia. Jakli tu ~wtłr 
ki puemat WOlenny '1'1I'Wn. Co głMów, jakli'! różnoroon!J4c u-
lu.lqhka 10 Inne ngadnlenle, pooohań. namlQtnOŚcl, metod 

walikI! Są mw1utrun\ podiw1g~ 
nlęda myśli poJltycmej " u­
padk.u! ~%IC'zyń$lt1 I Kona.reki. 
Są CI, co gruntują 6.mi.Ql& re­
formy racją, ~zyd~rstwem, 
śml.echem: StasZIC, Kołłątaj, 
J~lers.kl J d, 00 lIteratur.ą 
PIękną podpierają projekt na~ 
prawy &po1ea.ei~twa - Kra­
Qi~I, NanI67.ewlcz. Karpiń­
ski, Węgjef'oIiIki, Zabłocki, 
BogusłllW$kl, Bohomolec. Oto 
wstecUla Bet. Św!.etm.a trr~ 
At.Ufa Seweryna ~ ... 
klego .. O sukcesjI tront! w Poi ~ 
Ice", a obok Upr'LCJms w !o.r~ 

mie i zjadliwa repllk:a KołfąM 
taja dana hetmanow! koronne~ 
mu: .. (w' ksląilc:e) MaJauem 
śmiale do hIstorU odwołl11\ie 
IUi! rnn: tada1ych hlBtorrcznrch 
dowodów, znalazłem ,1000 Ul~ 
radzenje Uu, które z l(I'W1.tu 
wykol'2:eflić należy". 

Jest pamflet Fraoclszka Je-­
derskleflo ..Kat~hlzm o tajem 
nicach rządu polrddego" zbru­
dumy Wielokrotnym ('zyta­
niem, pałający obw-mniem JV! 
w!tocnnictwo, jest Jego po­
WIeść ludowa .. Rzepicha", Ku­
al pierwsze wydanie "Prsyp&d~ 
ków Dośwladcz}'ń5klego" Kra­
liakiego, operli. ZablQcltlego 
.. Zólta ulafmyca", Sil/, ł uaz-...nl.: 
,.Rachunku algebraicznego te0-
ria" Jana Sn!adeckJego, .. Geo­
(ratla" Sia!'Czyr'tskiego, "Bota­
nika" I ..zoologia" Krzysz;to:fa 
Kluk,a napisane 2: poil;'(!enia 
KomISji, Edukacji Narodowe1. 
o.~l(1ll Innych tomów Kluka z 
EaKrp< II bolaniki I p:-Z)'rorly ży 

wej I martwej mimu 
brak6w etanowi b"uen­
ną pozycję w BiblioteCf" 
\Volew6dzklej. 'l~n 5U~ 
mi&nny badacz stwol"rv-I 
w swym dziele pOdsl-B­
wę harlań na5t~y('h 
'Pnyrodników, a Jeg.) 
tablice narzęd~l pracy l 
oTJis p~ac rolni<:'70 ~ gIJ­
e:lYldari'K:if'.h są do d?i_ 
siaj punktem \V)'j.kia 
dla etnografów. 

D!Ukl okre.;:u Gtan1 _ 

sławowskiego mają nie­
raz wytworną fo,me 

w '1l'ln'V'J'l. łffCU Ojezvz:n.v 
IdV Kielecka Zi.emkl. Pa.s­
mt'm GM $wtętok7'Ąlskk:h p& 

11M równiny Wllnlelł<m4. pO" 

dzlelml.a krr,"tvmł M'1Ita.rnł 
wiemy!'h ,.uk, ni.egd1l4 koleb­
ka ban.do.mwej dolt - ntedotł, 
kryla od wiek6w .karbu nte­
przebr4'/l.G, hufowi dlul10 nie 
duźące. 

Starych t'am.cZVlJk rukt.V 
P"RzcZ'c,.bI01te kotonu,iq ft.tId­
nldrli1ńald /loryumt, mówki 
poprrH' wieki portalem' w 
marmurf" chęcińJkim Wllku­
tlIrn o tTwizie rzem'd!nlk6uJ, 
o panów dostatku' .ł4włe. 

MqdT'o4c - ludu Ul Ittl,.. 
klechdy zakl.ętl\. ~ego 0d­
wieczne kr:..vwdV Ul buntow­
nlcz1lch jpi!'Wlulch flM%1If'l 
dniom prukal'alll!, ptauJd ł 
wvcin/l.nld, t(l.Siomld ł d%ba­
Tiu bogacq .ka1'blec fl4'rodo­
wd k1t!tnry IwiętokrzV.ki1'lł 
ludowym plękMm. 

CZY ZNASZ PIĘKNO 
ZIEMI KIELECKIEJ? 

C'" m<lgl"", ... _.d •• 
jĄ(! do ~atH wyll..­

c:yl:. zachowane w KI~t 
nIe ruiny warownych mm" 
k6w? Czy wiesz, Ue metrÓVI 
nad 'POz:1om morza W7'.llOSi li. 
naJwyt:o!zy S'7..ezyt Gór Śv.ri~ 
krzy ... lddl? Ile lat ma sędzl:WY 
.. Bartek"'? Czy odpowietz na 
'Pytanie, kto') i w którym wi&! 
ku zbudował zamek chę<:iń .. 
skl? W jakim stylu je'ń attyka 
sandomierskiego rata~za? CIl 
produkowano w NietulIskU 
Fabrycm:rm w okres'.e świet­
nosd Staropobkiego Zagłębia 
GÓrniC7..0 - Hutnlc:rego? 

Z"by pogolębić l utI""mlN 
wiedzę o regionIe kieleckim, 
przycom'1iE'ć pamiątki kultu­
ra'ne warie r;wi.ed7.enia I nu· 
dlflW Redake;a " Slowa Ludu" 
o~'a,;z.a w Dniach oś· .... -taty 
konkurs fotolVsfiezny. Zeby 
wlbć Ud7ia,ł w konkursie, 

Zdjęcie 

konkur 

sowe 

Nr l 

wyst.a1"C'ZY trafnie odpcnv!e­
dzjeć na M.Sad.'uc..:.e pytanie: 
co prz.ecL;tawia rerHodukowa­
M zdjęd.e? Ale miłośnicy 
~lecezymy nie o&r!lni-<:Uł 
alę na pewno do nłetrudnę, 
odpowiedz!. posLPeraj,' w pa-

prz.ypomtUł przemie­
rzane śv.'iętokny~kle IIlhi,kl 
tliry~tyczne, zacytuj" wiam·: 
mości ze. &r1tolnego podrę~ 
nika, 2: wydawnIctw kraj.). 
znBwcr.ym. Z tego uoży" aię 
S?ma wtedr.y o n.an!,m regi!» 

zewnętrzną. Jak w XVI 
t X-vII w. SUlr-[enben~. 
Schedel lub C<!l.8.ry tak 
teraz. Groell, Dufour ł 
drukarnia Pijarów sta­
rają sir: o piękno książ-

Łysogórskie szlaki 
~;~Yk:<=~"aI"L rośH!my Łyaogóry ta 6:rodkowe pa" mym padeJłclerĄ od lItrOny 

• a obią rnoty-,V"J' smo Gór Swiętokrzyskieh. Masłowa W)"Cbod$nT D4 
~.Xr;;~' ~ Kar~ Ciągnie aię· ono od Wiśniów- '"'btet. W. WlCłtodnte1 'es:o 
wieńce. Ba _ jest na~ ki ~ pod Opatów do wsi Bu- C%ęŚcl unajdu!e aiq oaobUwa 
wet w Bibliotece Woje-- kowm.ny. D ..... ie głębokie d~ .~tajft(A ~ ~Ił 
wOOzk:ieTln-~za-Pol- --ntiE.elą--t&-pe.5mo--na--:--łrzf------1l0wiendmł' g6ry'-(i:;"łi!kała:, 
clta książka lilu.."itrowah'1 oocinkl: z.adwdni .- Maslow- kwB.~wa rwana .Wtel­
pt ... sltla.'di t!olflłclfe ł 'y t !Sł'Jł ;rod~IT ~lSf.~ J- klm~.~~~iem", .. ~.~7' 
r&in~'t'.b autoMw sebl'::t,- w~chodnl - :re.eruogórslti. ftaflł(!a tufriię tatnal\ik.ll. 
De" 1788 r. GroeU 'ł-"y- Wal Maslowski dągnie 114 Jest to ehroniony oku 

druk')wal ją w I.ips-ku z B ko- na. pn.estn..eni 8 km od v..~iś- l'uyl'Ody z.allcr.any do UW. 
per?7:"chaml. J,est to jMriJl 't nióWk! do przełomu tUki łwtadkÓW' tj. akał, lrtóte dz1t-
na,;.r'<ie:m!e~szych k~i:,\żek pol- Lubr7.ankl. Wlm!ówka to.,.. ]d temu, t<e były utwonone 11: 
&Itlch w XVIII wieku. siedle robot,,,icze \et.ące przy twlll"d$tettO nli otOC1'A!ł1ie ma" 

Ja.\;: wir!ać Z pobieżnego rzu­
tu oka na drulti osiemnasto­
w,ecme, Jest ich dosyć, abr 
.taty się przedmiplem osobne; 
Ln!mmacjl. "Natomiast wszy;,,~ 
kic starodruki powinny stać 
się prze<1m:otem jakiejs duŻE> j. 
doskOnAle skom~.Iltowanej wJ,­
stawy trwającej prze: czas 
dlu2;.<;zy, aby mogla sk!'l!l."Zys4.E': 
I niej nie tylko mlodziet, ale 
pr.ryrOOnicy, poloniści, prawn: 
cy l hhtorycy woj~w6d7.twa. 
n:n r.ie:norych 2: nirh &tariJ­
drul,i kieicckie mOJ::!yby s 
stać \Var.~ztatem stoo!um nall~ 
kow-ego •. O CO w. Kie1cacb nieM 
łalwo. 

Warsztatem takiego studium 
." starodruki jut działaj dla 
bibliotekarzy. C7.ekalą cler(lll~ 
wie na mzechstn-onne opr.QCO­
,?,1U\le' na kl\taWg--naukI:W1y_ 
katalog prowen!encJl (poehod2e 
nla), k.taJoc opraw: Skatalo­
gował Je dla siebie prof. Ka­
TOI Elitrekher - dlaczego w.lęc 
Biblioteka Kieleclta nte może 
mieć Ich naukoweco opracowa­
nia? FundusUl' powinny iłlę nR 
to maleić. Ogień I mlecz ostat~ 
niej wojny z.nłwectył skarby 
wielu na!Zyeh blbUotl'ft, &0100(' 
ly zbiory Kra.-;lń!,kkh, Załus­

kich, ZamOjskich, zbiory < rap­
pet'Jlwil!'łkle. Dlatetc etarodru­
ki qromadzooe po refonnlt! 
rolnej li: okolicznych dwO'I'óW 
maSlł-----tYm--wIekm\ w~u1 
turalną, Czy zadbamy ° me? 
Cry 'MO &ł'OIecten.$łwo poem­
jemy .1, ieh wł.aśełcJe!amł'r 

Oto pytania do deeyzjł na 
nadchodzl\ce dni, które .~ 
DniamI OItwiaty KSIĄZKl t 
Prasy, 

') IIIWfłłlm1 _ hld'- .. MrJ'ft. 
"!flIy utuka druhr.ka brl. w kol)'Re 
_ IR tuRllbula. 

"" __ ) Dmłl-lIl1lyd:1 - "Mik. &ltro t •• 

1t11I1I11:h tlnl.rh I .. m!low'RIIl do 1'­

krę'u",", antykwa - IIkrule \I[łm,,­

Ildc\.~'e, w kt6rym dwup!thow. "l" 

lul II ([My ełwarł.l l 

.) Marcyp.n (mu~ .. "an) - duto 11 

lartych mllfdlllów I wody" bi.lu pl). 

m.ral'lcItOWJl.flo. 

głóv.mej trasie Kielce - War· terialu, bard'tłe' ~ 
s..:awl'l, w odle-glości 7 km na opierają -kc swietrzeniu. Z 
półlIloc od Klełe. Do pierwsz.eJ .. Wlelkk:lłO Kamienia", jak 

wo.tnY dwlatoweJ uumllłł tu 
piękny jodłowy lu. W la­
tach okupacji austriackiej 
rostał Cft wycięty w plel\, W 
oltrecle międ~wOjermym. ... 
latach 1935!Sł pobudowano 
O$tedl~ cprowad2:ono - rodzinY­
robotnku :II. Zagłębia DąbrOW 
sklego i rOt;pOCzęto a;pos:obem 
odltryWkowym eksp1oat&<::ifj 
kamienia drogowego. Po wy­
Il:wolęnłu osiedle rozbudovd.~ 
no a praca w ,kamienIoło­
mach %ostała zmechaniroWa­
na. Zatrudniono wielu ',oko-­
UClll1YCh bez:rolnyęb i nu.Jo.­
rolnych chlOP.ów. którzY lesz.. 
C2:8 w okresie międ:y,wojen-

-cl\MfilI- #la beAd~ 
do prWlikieb juakr6w. ' 

\ 

Ku wachodowl 1tloft6wka 
rozViidla się t tworzy począt­
kowo łagodny ponad dwuJti'.o 
lometrowy, .. następnie atro-­
my spadek do przełomu t'%ekl 
Lubnankl. 

Dolina "Lubnank1 bIdY 
do tlll,Wl,knlejsaycb i najei&- D01111rl'ąjąe1m ,nad. ~' 
kawazyt.h 1\1 ~sl'll6r.acb--,,-.aa .. , 'JUlbie:tem., ~ :moWu Jm:}~_ 
ki&~Wt Tj p6hiOClUit80, wyIotu----&ł7--1'ltt--poI~ p61ooe--

Książki 
~ WiśniówkI na,,, .'w~,,::łu~d 

prow8dz1 ,:tlilit turrs1:yemy 
(kolor t:ielany). DoJazd'"de 
WiśnlÓwkl %. ,Kielc aulQbu" .&n MieJskiej KomunikIlej{ :J. A. $ZCWU'AlłSIU 
Samochodowej, o -llIodz.. 5.50 J,AN S"ł8!"OZYK 
lub lUD. Idąc :ta szlakiem mł- ANNA SEG1mU ~ 
Jamy ""~!.~!,!LJ,, kamlatiolom" W" AZAJ-EW ,', Dal .... ~ 
aby dOltat się" na .~ri&'i\IWNSTAfft"!'"",JII'1EDJH:~---'~-~' 
l/:WIMlY Wiśniówką ~'."LJS8I\M " 'U~, ~ 
(440), U pOO_~d""", kac' ... MAI!,Jl\I!IoWttllII " 
mlenlołom, ·PiefW81.Y wldoea:- ,ł~,AHADO 
n)' lt .łIzosy ,tu)fI,1 'łUl~Wę "W1... '1"11\< __ U4J.UC ' 
nlÓwk .. MIdA,: drUUl "Wlłnlów~, ... MMUtłJtW1CZ 
ka Duta. 14ąt,. ;.riiełMn, ".. .. IJl1C110DOLSIO 
obydWU -1qQ _tronach Ą 
I.WlaSlcz.a wyratQle 'nł IJtąku' 
południowym' wtdllą17 " 1Nso .. 
Wft wąwozy l l'1)~mtemll ko­
lcmlamł wieś Mnsl6w.-" Na 
wschodzie eel, rlpIszej W,," iI'J 'BI 
drówkl _ tn,) 1(1\ometrowej ""'" ,ALY 
dlugoŚCI ber.1eśny' wal' JWanr 
Gór, Klon6wk,. Do.łó .ttro. 

n!~, E-'tego,byt; mo!e"~ 
r,ie ~')(t jego dokbldnli"'jsze., 
go JX)::narJa. A to jest celem 
na3Z1!gO konkumL 

(s:teęg6ło;ve informacja o 
warunkadl k~il ku.poa 
na Rr.--,8). .A'~~. 

Obok klasztoru 'łtfedD.. 
dresa w stronę lasu na 106-
n,ą polanę., cdn. zna~UJ:e ., 
osobU'Ift, 'Ujęte,"W"~ 
"" ''''- tr6dIOI Na _ 
JIMIU wideeme z drogi tń:o&i­
,ly ~.,~ ,~" Jtj~lerG!'kl ... 
SO, pomonfuwii:ij-Cti 111' - '" Ja.; 
taclll~ 



Tygodniowy przegląd rysunkowy 
A.fftM1I~łkd: a~'en .. u.lttd ~.... ~ .t. ..Azjaci 

łjIIf.ł aoJ4' ~ J.;tl, ~odmłg6 pobr.:ękJwllni4 ł.t'4bdkt;.", 
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'fł'Wtu fa.ehtMe6u.! ł'otntcrvch Jml.CtLJ. JutC2e Ul wo1. ki ... 
5esIdm M '!dnotDiakach nt. twt.riZa1tllch Il roln.ictwem., 

- J4k .... V1(I.m J)factd. u lł4I agron.omłc' 
_ Na ogół 1łWle. Wid,,,,., Uładzlłem .aldo vyHem.em 
~ .• "oemr .P"%1tIf4J>łłem, do 114noowMlł4 pl.a.nu 

1iM,n.ow«go. 
• 

A kAejuaza Trąbkę ~k.łul0 
w boku. Zdarza 11ę. Po­
bIegł do leo-karu. Ten o~ 

pukał. obsłU<.hał, pokręcił glo~ w, 1 zabrał alę do plnnia re­
cepty. 

Akacjw1: Trąbka sIedział na 
btteżkU bialo lakierowanego 
kt"Zeselka I myślal z utysfak· 
cjlł: Jestem chory, lestem cho­
r1.~ W wyobratnJ widzinł Jut 
.Ieble, jak Idy w łMJm, na 
Itollku stoI butelka 1: maltno~ 
wyro lokiem. a w powietrzu 
unosi atę ciętkA zapach wie­
lu, wielu lekarstw. 

_ Oto recepta ale uprte-

(JBEZPIECZAr...~lA..., 

SMIERCI 

Do m1u7!'kanla rodziny T'()­

botnlczej przy ul. Louvre w 
Paryżu dzwonł pan w śred­
nim wieku, o miłej powierz... 
chowności. Moie przedstawi· 
deI fJnny mpr7Jedającej elek· 
tryome lodówki lub coś w tym 
rodzaju? Nic podobnego. Nie­
znajomy dowiedział II~. te VI' 

rodzinie jest 19-1eml chłopiec, 
więc w .pooób najbardz!f'j 
.lodkl przedstawia "ko!'7.ykj" 
uangatowanla 8Ję do,.. Indo­
chin. 
TI!l(} agemt mięsa annal:nlego 
wstał odpowiednio przyjęty, 

BleOf!.et.l":k! Jł!:'It(.za jeden kura 
_ .tracony, 

NIECH ZY JE PR.AK.TYKAI 

WedlUl doniesień Aaf'nCjt 
lteutera, profMOT Edwin Po-­
wen, s uniwen.ytetu VI' Booto­
nIe prowadzi mit!1lllt(:m1Y kun: 
kryminologII dła· 20 więtniów 
• więzienia ChM"leston (Mu· 
I.c.h~ęt.t&). W)ętnlv.v~ę ~ln.a· 
ll:ruJ" l prowadz,-dys'k-Uiio 
nad rót:nyml rodzajami prze­
.rf~, 'idoszukuJl\O 'IIi.' tf'r7;i .. ~ 
czyn tego, m Jedne E nich nie 
udaJ" alę a im1. ukoronowane 
l" 1)OWocb.enlem. W rumie -
nItol. termlnatonKa. Pewna 
cr.ęJt! kursu poświęcona j!'at 
.. odpowledzittlnokl &połet.:reń­
Itwa :za pn:est~c!", 

Zwlaneu VI Stanach Z1e<!· 
noc~ych jest to rozdzlal 
wprost nlewyc:r.erpany,. 

(.,L'Human1te") 
(Uum. SHM) 

lECH S$ MIOTA ZWŚĆ NA Clli 1 Cf/YTR.oSC BEZCZELNA, 
gr MÓW PRAWDĘ, M6WSM1AŁO SMYRO RZETELNA« 

, (JgnacyKraslc 

dr.am - tego lekarstwa moh 
panu nie z:roblc! w pierwszej :r. 
bl"tellU aptece. 

Akatjun wyrwany s. roz­
myślań I!pojrzał z wd7.1ecznoś­
clą na lekarza. Dotstał t a k I e 
lekarstwo. U~cl!mą1 prawic~ 
lekllfU:l. I azybko wybległ:r. 
gabinetu. 

Bardzo się wzlwl!. te 
dwóch 'llI'1.Pjomych, kt6rrch 
spotkai na ulley, nie zauważy­
ło, tl! jest blady I wychudły. 
Stnrał aię koslat! głośno, IU-
(.ho... < . . 
Mąt przyjaCiółkI tony pra­

cował w CAS·! •. AkacJu.n po 
prO$ił wi~ to.nę, t~by poroz­
mawIlIla z przyjaciółką, aby tĄ 
poprosila mę;l;a, aby spytal 
awe-go przelożonego - tak nie 
zobowIązująco - czy 100 ni. 
mógłby IIpy-tać, które.l!o~ z kle-­
rown!k6w jednej z wlęks1".ych 
aptek czyby tam nie mieli 
ewentualnie Jakkhś motlI· 
w*' rroblenla pewnego 
.kompllkowanego "lekarstwa 
dla ciężko chorego człowieka.. 

Żona, jak kaida tona. któ­
ra ma w domu chorego 
męża obi~aJa .olennie ując! 
.lę ta, sprawą. 

Mózg AkacJusza prlltowal 
gorączkowo: jak ta droga za­
v:'ledzle - to chyba śmierć. 
Trzeba więc na wszelki wy­
padek .wkać I lnnych dr6g. 
Po kilku dniach I wielu. wie­
lu godzinach 'pędzonych w 
po.\wkiwaniu odpo\viE'dnich 
rnaJomokl dla na.bycia lekar-
8twa dowledz!ai I!~. że Iliostra 
jednego z mlodszych refereon­
tów MHD mlala przyjadela, 
którego szwagier był krew· 
nym jedn~o :r. cz.!:onków Ra­
dy ZwIązkowej w miejsco­
wym wydzlare %drowla. Ten 
dopiero musi mlee majomoś-­
ci - myślał 1: UlzdroŚCllt 
a ró,v,'n0C2eśnle 1: )t&chwytem 
'I.'ntbka -'- gdyby ·tylko 'ucmlll' 
wIe" chd41 u.jąć alę moją 
aprawĄ.... ".\ '\.J. . . 

Ale lskot! ani % led1'lego, ant 
Ił drugl-ego łańctK:ha ZTlajo-­
mych -lekarstwo file n.adcho 
dz\lo. 

Jut po dwóch tygod.nlach 
WIIzyscy blItui j dalBl majom! 
oraz 2:najom! tyt:h tnajomyth 
wiedzieli, te j('At jeden ciężko 
chory człowiek, który na pr6ż 
no szuka lekarstwa 

Akacjlll'u: wysechł, zmlzer-­
nlat. Od nieszczęsnego dni .. 
wizyty u lekaT7.ll Mzystkte 

wolne w pracy chw!le poAwi, 
tal na SI.uknnle tnajomych, 
którzy by mogl! ulo{wlć mu 
treallrownnle t'ecepty. Recep­
ta, f.r6dlo AkBCju&zowych u­
dręczeń, letala na stole. Byla 
już brudna pognu'!ciona I po­
prtecieranll, Trudno byJoby ią 
prt(>Clyl.ać IarrnaCf'llcte w lI?te 
oe. Ale - oczywiście - i.lden 
pracownik żadnej apteki na­
wet jej na ,oc.lY nie widzJl11. 
Bo AkacJuaz OClywidde w 
ap\e-ce le-ltaratwll Olł! uukal. 

Akacjwn: uśmiechał Się 
pnez lIen - 2X1ł11!lU :rmaJonle­
BO, 1tt6ry ... 

_ Tattllllu, tatuR!).!,... mllly 
Iyn Trąbków, IIUlrpal ojca 1:& 

rękaw - Poszedłem z, tą re­
ce-ptą do aptekI. - Ta pan! 
tam powlMziaJa, ~ leklIrlitwo 
'lt'obilllby już na jutro, lIle re~ 
r!!!pta jest pf7.e~te-r~mi-no~\>,'a· 

nil' sylRbll0wal dumnie "trud~ 
ny" w\'1'a7.. - KlI.l.ola przy~ 

n!e-tć drugl\ ważn" recl"plę j 
pIęć 7.1ot~th l tn:ydzleścl gro .. 
urWAł pll trząc ze zdumieniem 
na ojca, który nagle ... . . 

Dr nie 7Alarr.ylo II!~ WAm 

.potkać tAk.ie~o Akacjusza? . 
Zaproponujcie mu: - mote 

umiest zawracAć głow~ I!t!"y~ 
JeeZIlI"J babce wujecz.nego 
dziadka, klórego brat Jest nRJ­
bl!tszym pr-zyjaelelern szwa­
gra 8ympatil redlOnej 81051ry 
kuzyna znajomego, k:órrm 
mlaleś sIę wyręczyć, załatwi!'.;,; 
t~ I!praw~ sam? I zwyczajn:e 
- w Imtytucjach l góry do 
:r.alatwian!a tej czy Innej lIpra 
wy przewidzianych? Widlisz 
111m, Akacjus'Zu, t. to. daje 
lepsze v.'y-n.!kj, (woj) 

w urzE:"dzle patentowym w Mona.ehlum ~loszono K"hroe. 
pne-tiwko bombie atomowej i wodorowej. Rzekomo nJua­
w(>(loy ~chron będzie dost~pny dla bog.'\czy za "Ik:romnli" 
opl.at~ 20 ty~. mnrek l..1chodnio - niemieckich. 

Firmie bw:luj/iceJ schrony proponujemy wydrukowanie 
naat.;:pująe!1'go kon~pekt.\1 reklamowego: 
Ten 010 schron panowl«, 

Ten oto łchron 
Dla. krllppótJJ, .fchar-htów O'I'az lehr.-\· 

W 5am raz nadaje ,lę na dom. 
Głupstwo wodory i a.tomll 
RadioaktVwl1l1 pyl 
Choć wo\':ól się- rozp-ryffiq domu 
Supperuhroll ~trzeie od ,duch su. 

Ten oto schron pllnQWU!, 
Ten oto schron 

nla kruppóU', ,chachlów oraz len.r6w 
Znlt'!y ma od innych .tron 
Nie widać w nim wybladłych łtoartv 
Trizoń~k.ich bezrobotnych 
A pniew niemłeckkn roboclart1,! 
Nit $trlUZ7\y tli ttj łamoht.i. 

\lfifi'c da.1ej, wszyscy razem 
Proszę, panowie - właźcie 
Tak, tędy, o, tym wła.um 

1 n!ech wa.s amider tnllin!.el A. MAŁACHOWSKI 

~[;k?ffJn IW. 
~lN> /J ff6fk§ '~, -
~.~",::::""" ~r _ Grad wybił? . SklrU" - tę roduJ .. 

- Nie malł'J blJk/, uy pOly. ...... 
: ~~a wyn:udła s grUaz.dka? powldd '. _ 

- A mofe je tle kannJłaś? ." --_. 
- Wcale ich nie karnulam. 

łiad;-Wa~:ś ~jk::r wychodziłaś &II mąt., wlleJ Inlazdo, wy-

- .Wszystkie za mąt wychodzą l ja też wyezłam. W li 

Literatura w anegdocie 

kle g.rua~ wiją, i ja uwilam. Wszystkie p!skIq1a wy' sia1~· 
- l Ja rown!cż WYSIedziałam. u. '" 
k~ą?Jacz.ego nie karmiłaś ptskląt? Prz.edet wazystlde 

- W tym jest właśme moja IndYw:idualnqść, . . . "",,,m ,niny ,lur: .ntlet.kt!­
IrlandzkI, (kl6łby IIIIIY, ldłł nI. 'Ikf'­
urd Shlwt) odwledJIl tł~y, IWO­
r' 'T:lYlaclł'11 pana W. PIH W. P"Y­
liii rlł rl1U'Wytle lel'llvuda, "PlIUl' 
• hA4. I '''')''111 mlnzkanlRH, I na_ 
e'tpnl. opl'<IWldz1ł Pl) mlnl,lufOwym 
o,,6dku, kt6ry byl p,"dlYllol_ ,.. 
10 dumy. 

- Nil, 'Ik!. podoba d lit 11'161 
_..,.6dek, - npyle' I ,ntkclem, 

łh.", '_JOlII .It u",dnkl '00"" 
'I, ,olem IlIolrul ., r6ft I p.owto­
drl1l1 

Duly to on ole J"ł. al. al to .",.. 
tokU 

• 
T~ 11m pl .. tIi był lde.dyf la kon_ 

urele dobroelynnrm. P:IJ',anl%o",a· 
nyrn llue: wplywow, fIIantropto, 

panI, 5, W ,runvle mn(n ,anł 8, > 

pr6eUe lit do Sba,., .. : 
- Pnyln. pen, te dobry I zl1"'y 

_1'61, tł!, nun orklMtr •. Pro$~ łO­
bł. wyobrulł, h fi hnUle VaJ1I JuJ: 

... -,obę plCłllddll IlII 
- PI,lna«1ło IRł . ., _ />Śp',rl łbl'" 

", ndmnk. - A JI ,")'IIlal_, ło: my 
rlll1błm, hl JuJ: dIukj." . . 

Wlklllf "U'I! IHł }edllym ł t)'ch 
nIelicznych pIu..,,)', kló,~y .1 ..... , 
O'łlllfllOIl J.ul n .t~cl~ •. !nllba., dodał, 
o autor "N~dłn'k6"," nnn-,~ 
de·' tł'l lławy, PBWnłlJO ruu 3dby­
",.1 Oli wlecutlly .P.Cet .... lowlny_ 
.twl. Jfdn'fo u ''''y,h pn:Y/lcI61. 
N"". uln;)'młl II~ pił 'rodku ulicy. 

_ C6t :II, .talo' - "I'ytt* ,n,.. 
'adel. 

- Pn:,.\::,. 'IIfa",a _ !!odpowlad. 
HI/fo . ..., Odplely mi 119 u~llrl... 

- S:r.elk" AdI. ",It<: laru p6n10łł 
d łe"pl~ 

Po SAp-ltellł "",lek ,I,an Itol n.­
dal na c.hlldnlku. Pnyjad" patny 
.a nlllgo ", .dumlenlu. 

- Czy nIe ",tebl •• , - ~ywa lit 
",reqd. Hul'o. 

- (M,10' O ro ci dlod%l' 
- Czy ,de wld.du: ,łyty, na łrt6n1 

,tnlt' Opacs 14. łObl. I zaplmlęlltl 
dl)bru, abył m6f1 kiedy' I'owlł'dtle<! 
''''ym waukom: "W I~'m widnie 
mlł'IBcu .laplnll_ lZelkl Wiktorowi 
Hugo'" 

• Poeta ",Ioskl Oabrld. d'Annuru:lo 
mla' l ... ycuI tn:ymanll ni ,w)'fU 
blotku akwarlllm .. złotymi rybktml. 
klo:lre "ubly mu ... podnieto w tw61'­
Ull4:d. PewIen satyryk wyraził 110 
te nie m. hl polruby Intel'\nnelli 
T"",anyltwa Opieki ned lwl~ntla­

::l ... po"~d r~y ni." umił'JIi ClY-

K/ł'dy TOOI". Mann wydll tUt­
.... IeU ,,061'a a;lI:rn6bl~,ka", pewna 
Jł'lI'o tn.Jom. wyruIł. lit • nl'J lllk· 
UWlłą'llt 

- Och. """,y(lIm 'If, te uwler. 
0111 Ws.I)'tUtl) tli, co mnltl nI. tnw ... 
~._, .... -. 

- BS'fl'ajmnleJ. drD!, pl1ll _ od. 
I'srl Mar",. - I(sl~ka moja nlll JIIII 
d tlt obn.rna. 

T. G. 

- Jakie to motna robić - pół dnia tuć I pól dt1t 
~!~~~, kiedy b~dZie s:l~ pracować? - robił Zuaw wyrz.u; 

- Prawda - pomyślał Suseł. Kiedy będ 
Trzeba bardziej potytecl .. nJe $pędZiĆ dzien. ę pracować? 

I Swe! zaczął robić tak: pól drua śpi l we śnie tuje. 
a pól: dnia żuje, a żując 'pi. . . . . 
rOblr.r~o~~~~u~~inl~~a~rowy, uby ta nauczyła ją 00 

. Koz.a 1A1..n1łjomlła się l. Krową. Poroz.mawiały p "-. 
wie rruelllqc:a spotkały SIę ponownt~. ... o up,,-= ~f~. Kozo, daj&sJ! wl~ceJ mleka? - zapytała Kr.JWa. 

- Dlaczego? PrUlc!:ż W~dz!B~aś, Ile ja clnjq? 

Wrona Il~ na gałęZi, podC/.a.8 gdy druga lata rzed 
eboe usiąść. Ale pierwsza wrona. nie tgad1.8 się. P nią 

- Nie motn.a? - zapytała jej koleżanka. 
- Dlaczego nie można, można. 
- Więc co, miejsca nie ma? 
- Jakte nie, jef:t mlejlCe. 
- Cty będę Ci Jme$lkadz.ać? 

pr~~g;:~ mrte może&%. mI PTt.ellzkoozić, nie, nt. 
- Więc 00, 7081 ci galęzi? 
- D~aczel'fo ma być mI żal, nie 7..1!1 mI. 

pos~ą,? IIi: t~~~~C chodzi, C7.y tylko z lenl~twlł nie ełH.e&Z 
- Nie, lenistwo tu nie wchodzi w rachunę. 

1Ul'. -mfo~:1t1 więc. o -eo.··cl· chodz.l? Dlaczego nie POlwa­

- Dlaczego mam ej p!nwoll~, Jeśli mogę nie pozwoltć? 
A. 'AlAI.łRZEWSK( 

Przelotyl I rosyjSkiego Fr. 8wan:yea 

.-
o KIEROWNIKU CENTRALI 

OGRODN1CZE:J 

Marchew na dmę luk :4kopcc-
,Iwal, 

t. lej wugttlła dobra. ptIlowa. 
TęDł to łeb bilI' znawca. wcrzvw: 
potrafił ;: ma.,.chwł plwl! MWll-.. . , I".~ 

SPRAWIEDLIWI 
Kłedy do sklepu Il4młlcłt 
przysl.ano pończoukł. 
rozdzielono 1. ~II 
komUet c%ronkowdd.,' 
J.dM pofa' ioJIl4ł4, 
tedu po fł4fadrił, .' 
prZ1ldzf«lol'lO ,tę pelrł ftllJon6w 
Sromalh •• , , ' 

Bit CHIICItlSKI 



NUMER 12"7 II L O W O L "J D U STRONA 3 
~~~--------------------------~~~~~----.--------------------~~~-
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Czy Smorltork W .spÓdnicy? 
lteportałl LeokadU Kalus-­

klej .. W woJewódzkim mieś­
cie"" ·prl.edrukowauy li .. :ty­
cia Wtera.ckleco" Jako ma­
teriał dyskusyjny, wywołaJ 
tywy odzew wśl'ód naszych 
Czytelników. Jako plen~uy 
(101 w dysknsJ1 druktIjeml 
nlteJ list młodziMY II Liceum 
Instruktorów Teatralnych I 
SwletlllcowYCh w lło!łnicy, 
Ilderowan.v --do ·Redakc.lł .. Zy~ 
da Llte!1ł.(!ldego" - a pdo­
Bt~pnl()ny nam prt.e'A mln­
d:dcż Liceum. 

S'll'lnowny _ Towarzyszu Re~ 
da!,torzel 

l
eiznę po rządach 

że do . 
nego . 
na długie 
ryków, że 
cząwszy od 
wskich, popn.:ez :,;;;>~j,>l;,iY;,~; I 
no - ludowe" . 
faszystowsklch;-

ziemię ze w,~"ikich ;::~?:2~~:~il!it;~:~!,;.~lw wymiatały z wszy"tk",-"ot.ych, 
post~powe, wszystko, nawet my tutaj v( 
dało się "na kolebką cy wiemy, iż z ilością 
polskiej", jak naszą w wydziałach kultury nie jest 
czyznę nazwał pIęknie Włady świetnie i nie tylko w Kiel­
sław Bronje:wski. Kto wio cach (3.y w Krakowie, ale i 
dział miasto Kielce w 1945 r., gdzie indziej też, 

W
łaśnie zakończyliŚmy czy 
tat "Klub Pickwlcka" K. 
Dickensa, gdy nadszedł 

Nr 10 (121) "Zycia Literackie­
go", w którym z niezwykłym 
zainteresowaniem przeczyta~ 
liśmy reportaż Leokadii Ka~ 
łusklej "W wojewódzkim mIe­
ście", Ładnie napisany. Prze­
czytaliśmy go aż trzy razy. 
Nie tylko dlatego, że autorka 
pisze ładnie po polsku, że u~ 
zywa pięknych porównań, że 
ma lf>kkie pióro. To tei jest 
bardzo ważne. Nas jednak, ja­
ko przyszłych kierowników 
świetlic i pracowników Do­
mów Kultury - I to przede 
wszystkim w województwie 
kieleckim - interesuje treść 

kto zwiedzał kieleckie osady, 
miasteczka i wsie w pierw­
szych latach po wojnie i 'zwie 
dził je nsstępnie na przykład 
1 maja br., ten dopiero może 
przekonać się o ogromie wy­
siłków dokonanych w tym. 0-

kresie. Nie Wiemy, ile trud­
ności nastręczała np. w Kra­
kow!'lkiem sprawa likwidacji 
analfabetyzmu, a następnie 
zagadnienie upowszechnienia 
książki i czytelnictwa. U nas 
były one olbrzymie, a wyszliś 
my z nich naprawdę zwycię­
sko. 

Przestrzeganie statutu - podstawą oslllgnlęf sp6łd~" 

reportażu. Myśleliśmy, myśle- powiedzi 
li, potem analizowaliśmy i dy- przez Kleryków i pr:,yl',gl";..1 
skutowali, aż przyszedł nam z ci fali cienmoty, 
pomocą pan Pickwick. I nów, straszliwych 

P amiątade zapewne, Towa średniowiecznych doko"vo;.-I 
rzyszu Redaktorze, jak to nych przez . 

poczciwy pan- Pickwick stu- dac.h w.e wszystk'ilC,~h:z~'!!~~~'I~: I 
diując wszY!łtkJe dziedziny zy w~]ewodzt":,,a;,"O D' . 

cia Anglii trafił do Eatanswill kt?r~ch. zbierało s, -';re:mil,rach I 
na bal do pani Leo Hunter, dZlesH~clu osób, ~ 1- • 
tej samej znakomitej pa- teatralnych w meogr:zaneJ,. 
ni _Hunter która wsławi- krytej szronem budzIe imltu­
la się napisaniem nieśmier- ją7ej teatr, k~o ",:,reszcie wi­
telnego utworu: ody "Do dział suchotmcze lmprezy kul 
konającej żabki". Na ba- turalne ~rz~dzane w tak zwa­
lu tym szanowny pan ?lck- nych ś:Vlethcach lub 
wiek poznał, jak wiadomo, rueb~ i 
Innego4l1akomitego czlowie­
kat c2;eskiego hrabiego_&n01"l­
torka. OtPi sławny podr9i,p,y 
Smorltork, jak to wszystkim 
wiadomo, w ciągu piętnasto­
dniowego pobytu w Anglii 
zdążył napisać aż ezterdzieści 
siedem rozdziałów, w których 
I wrodzon, mu bystrością 1 
wnikliwości" om6wił szcug6. 
lowo angielskti muzykIli, po­
ezj., naukę, politykę, jednym ~.z~.tl?"go~, 
słowem wszystkie dzied2iny 
pogatego tycia burżuazyjnej 
AngIU. net czaru posiadały 
jego genialne notatki, w r0-
dzaju takiej, jak na przykład 
ta: "Poes!, kapitel: przy­
jaciel. literaccy: nasfisko 
Znowgrasz. 

Dalecv jesteśmy, Towarzy­
SZll Redaktorze, od złośliwoś­
ci, proszę nam wierzyć, U: VI 
tadnym-wypadku nie chcemy 
ł nt. mllmy prawa parbwny­
wać hrabiego Smorltorka i 
jt'!go w~aniałego dzieła :r: płęk 
nym reportll!em Leokadii Ka­
łuskiej. SĄdzimy Jednak, te 
autorka artykułu nie mogła 
na podstawie trzydniowego 
pobytu VI n8$%Vm wojew6dz­
klm mIelet. pozna~ wszyst­
kich dtledzln Jego tyeta tak 
dalece, "aby mogła o nim jesz 
cz. długo pisae.. w końcu 
Kielce odpłynęły od niej jak 
malutka gondola podwieszona 
pod wielkim balonem nieba". 
W"lęrt:iy _ -wszyscy, te naste 

województwo odrledziczy 
10 najbardziej ponur" sput.. 

la przykładzie spółdzielców z Ras~owa 

wany masłem., z szynką 
szczerzyli w uśmiechu ięby. 

Kiedy odwiedzał nasz, 
radziecki dzienniklU'Z, 
dał ID. lu. d. chałup, 
rał szatY, Uczył ilość , 
obuwia, zerkał ciekawie do 

',.:;r.~~:~ I komór, gdzie wisiały połcie 
słoniny, leżały sery IUSzone, 
jaja, masło. 

- Rośnie u was stopa życio 
WR - kiwał z uznaniem gło­W" a :r:wiedziwszy przed.S%ko­
la i świetlicę dodał: - Znać 
trosk. o człowieka. 

R a.nk6w Jest .~zie1nlą 
II tYJ>9. Jej wonkowle 
~0CZ11l .ię o po to, by 

l@ie:J llt'Z:ądzl~ -tyCie .wojej 
grori'ułdy - jak mówi .tatut -
podnosząc ją gospodan..zo j 

kulturalnie, daJ"c tym lamym 
wyraz -swych dąieti do tego, 
aby znilda nędza l boy.'lcenle 
.Ię pracą l nieszczęściem .",­
liad6w, aby s"lą włll.SIlll Wieś 
uczyni~ wzorem postępu 1 spra 
wiedliwoki społecz:neJ, a won 
ków spółdzielni bardziej za­
możnymi. 

To je:ot u·l zalo1:enla każdej 
spOldzl-elnł, cel określony Ita~ 
tutem. Przyjrzyjmy się teraz 
jak r8_;zkowscy BP6łdzie;cy wą­
faj" dn tego celu, Inactel mó­
wlllC jak I o Ile prze!trzegają 
zasad S"tatutu. Omówimy tu 
dwa iI'Itotne punkty statutu II 
typu .p6łdz.l.e1nł. Zaemljmy _ od 
ziemi. 

Statut powiada: "Wsz:ygtkle 

~.i1;~~~~'ii~:1 gr~ty*:lJAle or/l% llml
e 0,**1 

~~:~~":;~~;~:j~:! l ·nleu..;rtk1; lasy t *6aY~-dane. Przez 'Członków ,półdzlel-
nl . .ląezy • ..arę w celu. Wspólnego 
gospodarowania". Czy ten 
punkt je!t hOJKlrowany w Rasz 
kowie? Nie przez wszystkich, 
bo Sil je~nx .. u do dziś tacy 
c:r:1onkowle, jak Julian Kunlc­
Id I Piotr Tn:esuowski, któ­
rzy posiadalI! Ziemi, "POta _pół-
4JJelnił, To rz:ect 'una. -nI. 

ko""".';a.l.przyja należytemu rozwojo­
wi spółdtielnl, bo wymienIeni 
wytej członkowie więcej UHU 
poświ~aj, pracy ha działkach 
pnyZagrod,owycb 1 obrobtetUu 
posiadanej ziemI, nli pracy 
spółdzielni - pra<.y dla dobra 
c:ałego ous;polu. 

c:ho6by nit wiem jak ł Ue pra~' 

cowaU, to robi, to " koruecz. 
nOŚ{.j .- dla jaśnie pana. "I ten 
dawny ItQJtmek do pracy u­
korzeniony. w ich psychice po­
został jestt.ze w ich śWiado­
mo*-~l po założeniu spćtdriel.~i. 
Jest Chyba dla nas jasne. że 
daleko trudniej przeorać świa~ 
domoś~ j dawne nawyki chło­
pa dzielące go od nowego, nit 
?aora~ miedze rozdzielające go 
spodarstwa Indywidualne ... 

No, a jak dziś jest % tym 
punl,tem w Raszkowie? Mó­
wiąc jak na;k;rócej - dobrze. 
Dobrze to znaczy, że ulecydo­
wana wi'ęk.<!zość członków .pół 
dzielni 'pracuje utzclwle, :su· 
mlr __ nnle, szanuJe I _ ochrania 
swą wspólną własność, prze­
strzega wewnętn:hego regul ... 
mlnu, wypełn.la zlecone aada~ 
nla prz_ za.nąd l najWat­
niej-sr.e - tyje w 
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Sprawa wszgstkich i sprawa każdego z nas 

Zbudujemy zalew na SUnley­ Coraz większą popularnością 

radoŚci ciesz. się rezgrywki piłkarskie w III lidze ośrodek zdrowia, sportu • 
l 

nlei I o to, by było ono radoś- po pracy, będą tu przybywać 
nle_Jsze,_ by było w nim więcej setki ludzi z: łopatami j piosen~ 
s:ońca, zIeleni, śmJecbu, kr:re~ ką. Oczywiście przede wszyst-
piącej rozrywki, bez.troskiej kim młodz.I, młodzi na crele. 

W nadcbodląllli llI"dz1elę IIli'owe drubny naszego_ wole~ 
wóddwa ł"02eJ2'aJą koleJłl1 nul _.,otkań o mlstrrOt two III II~ 
li w &'I'll}1JB lódakłeJ. 8ympatyey pIłkantwA z wielką. n~ecler 
pllwo';cl/ł będą. oczekiwAĆ czy Stal Radom I Sial 8karly'ko 
umoellłą awoJe czołowe >posyoje, 

będlle m!al większego 
nia na ukSl,taltowanie się 11\. 
bell. 

Ilabawy. Będziemy zasYPywać r wyrów~ TABELA III um 
Sial Rad!,m 1 U r~,~ 

J
est piękny, słoneczny 
dzień. A możcbyśmy tak 
wybrali się na wyciecz~ 

kę brzegiem Silniey, od Plant 
w stront: piasków i SzydJów~ 

ka? Ech - odpowiecie - a cóż 
Ul za -pomysł? Przedeż w Sil~ 
n!cy nie mowa ani wykąpać 
się ani popływać kajakiem, 
nie ma nad -nią ani kawałka 
przyzwoitej plaży. To miejsce 
WYcietzkowe, ale dla dzieci, 
które codzJennie zbiegają sit: 
tu chmarami, aby pobrodzić 
sobie w wodzie, 

Ale dzieci śmieją się tak we~ 
.oto, At. tutaj, gdzie stoimy, do 
biegają kh rll-dosne głosy, N,i­
by duże kwiaty barwią SIę 
wśród trawy sukienki d~J~w~ 
ezynek, wysoko lecą srebrne 
bryzgi wody spod nóg Lhlop­
CÓW, A ileż tu przestru>ni, 
słońca .. .,. ,Więc nie opiera,kie 
'ię dJużej i ę)lodirny - w ślad 
za tymi czt$ema ,.ln'krusąmi', 
którzy, że-by -im się chlodniej 
szlo, ma..~zeribą nie brzegiem 
ale płytkim ':'korytem Silnicy. 

Dobrze się Idz!e, prawda? 
$wiety powi~w od rze-1j:1 lago~ 
dzi upał. - Wszystko to bar~ 
dm pięknie ,,,,,:," miec1'erpliwicie 
ai~ powtórnie - ale po co nas 
tu zaprowadziliście? Zaraz. 
chWileczkę, -zobę;Ci"..rny dokąd 
nas -zawiod.ą naSi mali przewod 
ni,>,. 

Z~ a gardami PKS~u 'I: jed-

Popatrzmy jeszC7.e na pIat nywać brzeg, Budowę poprze­
budowy, Ciężka "baba" kafB~ cinają szyny kOlejkI. Ona to 
rowa miarowo uderza w slup. będzie przewozić w}'kopaną I 

~~:- !a~~j~~n: k~~~~h nj~~ J~~e~~~ 
ona wo- miar, na miejsca, gdZie jest 

mostu aby nie wlaśnie potrzebna. W naszych 
na5ypu' oczach będzie budował się no~ 

woczesny jaz, który spiętrzy 
Ale dlaczego budowa w tej wodę. A Ueż przy tym będz.ie 

chwili ogrankza się do samego wesołości, żartów, śmiechu. 
mostu? - zapyta ktoś. Prze- Iluż to z nas będzie wtórować 
cleż jeśli tu pow'staje jezioro o pięknej piosence, płynącej. z 
długości 820 m, szerokości głośników radiowych zain.c;ta-
170 m l głębokoki do 3,8 m, to Jowa:nych na budowie. 

niszczq drzewa. A zdarzało się, 
że siaki ~ takl, nie chcąc dalej 
wozić się ze śm.teciami, tu 
właśnie je wyrzucał. Dotycti~,·, 

czas ... 

trzeba wykonać duże prace Będą lo radosne dni. Będzie-­
ziemne. A więc powinno tu my się cieszyć, ze oto naszymi 
pracować. me k·}l.;lKl7les'ęc·u rękami upiększamy nasz.e mia­

a]e kilkuset ludzi w calej do- sto, nasze żytle. 
lwie. Takie t-o będą dni, do któ-

A więc clotythczas. A co te~ 
raz? 

Teraz - spójrzmy Pl'led sie­
bie. Tu wlaśnie przed nami 
wznoszą się jakIeś smukłe dtwi 
gi nie dżwigi, wieże nie wieżl'. 
Nie wiecie jeszcze, co to _t~kie~ 
go? Ot, poprośmy o wyjaśni en,!! 
któregoś z na.szych .przewodni~ 
ków. Niechaj przerwie na chw! 
lę gorącą dyskusję z kole.!lamf 
na temat slupów, kilkom'a rzę~ 
darni powbijanych w ziern:ę 

obok tajemniczyth przyrzą­
dów. 

Nsn mały informator jest tu­
taj częstym bywalcem. Ze zgor 
szeniem patrzy na nas. Jakże 
to? Mieszkać w Kielcach i nie 
wiedzieć? To tu wlasnie w dol! 
n:e Silnicy miQdzy ppromieś­

ciarni: Piaski, Glęboczka 1 

Szy;:ll6wek - jak pisali.~my 
przed tygodniem w "Słowie Lu 

du" - roz.poczęła się budowa 
wielkiego Ośrodka Sportów 
Wodnych l WypoczynkU. 

Te urządmnla - to kafary 
sluiąte do wbijania slupów 
mostowych. Tutaj właśnie uli· 
cs Jesionowa przebiegnie po~ 
nad 'Silnlcą mostem żelbeto-­
wym, budowanym przez . Kie­
leckie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych. 

Chwila zastanowienia. Po~ 
pa~rzmy jeszcze raz na tę po­
wyszarpywaną skarpę. Wyko­
pywanie stąd plasku przez wie 
II' lat spowodowało, te w skar~ 
ple pouyn!ly się wyrwy i wy~ 
brzuszenia. Trzeba teraz to 
wszystko wytównać, aby po~ 

prowadzić uregulowaną linię 
brzegową. Ale prace te poprze-­
dzić musi szczegółowe, żmud­
ne badanie mierniczych. Podję 
-ł(!-. lit: tyc:1i, _pomia-r-6w.i-,trmstW-()~ 
we Przedsiebiorstwo Mierni. 
~ie, y.' Jqęlcach, Ob.l#cU*-'iWłf~ 
konac je w jak najkrÓ!1;zyrn 
czasie. I niewątpliwie dotrzy~ 
ma tegb przyrzeczenia, jesli 
pom('J~ mu w tym kielecki od~ 
d~iał NOT. Bo do tego, ,aby po­
miary bYły wykonane szybko, 
tu.eba wielu ludtl. Na tej pod­
stawie sporządzi sie dokumen­
tację na uregulowanie linii 
brzegowej. .. 

... nasza dolina zaroi się r0-
botnikami? 

T o nioe takle prosie. Budu-
je się u lU1.!I, sami wiecie 

jak wiele. Rozbtłdowuje się cs 
łe województwo, Ręce do pra~ 
cy są cenne. Nie tnoma dla bUa 

rrch należy przygotować się 
joor,ak już dus, już teraz, Bo 
choć od rozpoczęcia robót na 
pełną skalę dziel! nas jeszcze 
kilka dni, warto aby załogi za­
kładów pracy, pracownky u. 
rzęd.Ów, instytucji, aby organl~ 
ucje w ogÓle a ZMP w szcze­
góJnaKi mÓbilizowały i zgta­
!'.~ły do komitetu budowy, 
powstałego przy Prezydium 
~, ochotników. do pr~t;Y 
IiPoteezi«H'-·'fI!'zy budOWfe"'m~ 
wu na Stlałey. ·Po<zwoll 'to "tj.­
edpo.wfebi ... ·-" rGJi1;łj{ft~fi 
pracy społecmej a tym samym 
na lepsze jej wykorzystanie 
Zgodnle z potrzebami budowy. 

T ~!~ l:::~rg~:!mirlko ~ 
gdzie, na wysokoki pięknego 
niby biały pałac, now(lwmie~ 
sionego budynku kielttklej 
ChłodnI, ma kończyć się, łagod 
nie opadając ku zielonym 
brzegom. przyszłe jezioro. Po­
biegnJjmy dalej wzrokiem wy­
obrażni. 

Jest taki piękny dzień jak 
dzigiaj. W błękitnym, pozlac/ł­
nym slolkem nJebie kolysz.ą sIę 

NaJclekawlej lapowlada się druzyny Kolt,Jana l Stall Sk,lIr­
mecz w Lod1.i. gd.Lie s;JotknJII ży.sko. Metalowcy po pOCZqUf)­
Ilę sąSiadujące ze lobą w t8~e11 wych niepowodzeniach w I"Ol~ 

grywkach awansowali wreSlCle 
do cr.oiówki l będą lapewr.e 
chCIeli przypuścić sr.tUflTJ na 
j)Ol.ycJIl cl.ęMochowsklego OgOl-

Rozpoczyna sl~ 

"VI Tydzień Zdrowia" 
w dniach od 30 maja do II ce pod Pomni!nem WdZ1~a.no­

czet"Wea obchod~ony b~zi~ w ki. 

Ollnlwo C~ę~Imhowa 1 lO !6'8 
Sial Sklr!Y$ko 7 D I~:Q 
Kolejarz h\cU ) -& !~,12 

lJnl~ rl"łrk(\w I,U 
SIal Sluach"wke 11'111. 
Spójnia Tomurow 
Włókniarz P.blank. 
WłóknlAf! R.d"m 
Wlóknlau WldJew 

7 1.1:12 
7 1,1.\ 
7 ~ 3: 14 
7 3 S:2~ 

Wojewódzka 
Spartakiada 

SKS-ów 

Które zespOły teatralne 
wezmq udzial 

w wolew6dzlllcła 
e.lmlllllllclacła całym krajU "VI Tydz.le.n Zdro- W dniu 30 bm. Zarlą':! Od­

wia". Zadaniem "Tygodnia" bę dzia-Iu Wo."ewódzkiego Polsk'e.­
drie rorpowszoI!chnlanie i pog/ę· ;;0 Czerwonego KrZ);ża ont;jni~ . Woj~wódz.ka komisja kwa;i· 
hianie z;na.;orności z.asad higie- ,-u:e UroCly$tą a':ademię, kt,jr,j flkacYJna ~rzy WYdLiale K~ltu 
1lY, propagowanie społf'~!1ei ocIhędde sil;: w sa!! Wojew6d;(. &lllno--OśW1Rtowym Wojewodz­
walki 2: choroąaml zakaźnymi. kit'j Orkie.<try SymfOnicznej li k-t~J Rady .Z:wlązków Zawodo-­
~:afl~i\~ 'Wśród JłZe-l"t)- godz. 10,30· wych w Ktele&el! po rozpatrll'­
kiclr"'tNU' '1\ll5tit(1r społE'eUń- Na program akademll zł,Jża NU wnjoskó~ powlat~eh k,­
itWI/.11\ła.nvw1itil ukolenla ~1il11"j· !rię~ referat ol~o!lcznościowy, misJI k~UflkaQyjnycl1.r .... ~ty.. 
tarnego, organizowanie poste- oomaclenia za::łużonych dzia!a~ powa/a 10 z.espoł~w teatta nych 
runków sanitarnych itp. czy PCK oraz część artystvcz- d~ ~.Imi,nacll WOJewó(bk,I~. W 

"VI Tydzień ZdN)W'la" ,",-.t- na, w której wy.:;tąpią ,zespu!y le-h~lnaCJaeh we:zrną udZiał. te­
poemUe się w Kielcach w dn1u tanecme i chóralne Panstwo- f{)Oł huty lm. M Nowotki w 
29 bm. cap$trz:ykl~, Delega- "'''ego Liceum PedagogicmeJZ" Ostrowcu, kt~~ wystawi sztu­
eje z zakładów· pracy, biur, u- ora>;. Szkoły Cwic-zen w Kicl- kę "Rewizor Gogola. zespół 

cach. PZGS z .Sandomierza .. Powrót 
rzędów, ukół t tnlitytucJi oil)- W godzJnach rO"'<lludn!oW)'c:h ;:osla" NlemCeWlCl.9., ze-&pół [kI~ 
rące udzjał w capstrzyku 1.l)ln~ tego dnia w ramach ruchu łą:':l mu Kultury FS,~ wSlarachowi 
rą się o godz. 17.30 na ulicy ności miastA ze wSią, wyjadą z cach - .. Grz.ech ZerOlTh'ikleg<l, 
Staszica, skąd po ulormowanll1 Kje'c at) oko:icz.nvch JaTom3d zesp6ł ~akl8dów Metalowych ze 
pochodu prtema.zerują ulicami ekipy lekarsko ~ pielęgnier ·ki.!. Skarżyska - .. Kret" Lutow~le 
miasta, a następnie zlożą wleń- (J:jl ;~;c:'ic~ Z~klad~r(:;:;!kUEle~ 

-------------------- .,Sprawa Anny Kostersklei", 

W· Ik' k k f t f· :espót Domu Kultury Zakla· lei I on urs o ogroiłczny dów M.talowych Im ..... W,I-
tera w Radomiu - "Stefan 

",slowa Ludu66 ~~::f~~, ~&sJ:rwz~~n~er~~ 
Dziś w "SIowie Tygodnia" o~ dołączyć na O$obnej kartce do 

glaszamy nan wielki konkurs kUpOnu. Moi.na je pr1.p.słat 
fotografictny od haslem: wszystkie w jednej kopercie nH 

"C1.y :anasz piękno Ziemi Kle- ad-r('~: Reda'-.:c a .. S'owa LUdU" 
leckit'j"? KieJ-ce ul. Sienk!ewlc1.a 15, k,~ 

Konkurtl będzie trwał do peTIt; na:eiy ooatrryć godlem 
dnia t5 cr..erwca; rOUitrzygn!łi~ "konkurg foto~rari~my". 

domla - "Przyjaciele" UJ'Pleń. 
sltiC!'go. 'zespół młodzH~towy r. 
Pionek - "Chłopcy z: jednej rfl 
dziny" Baumęartena, zespół 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
w Kielcach _ "Przemiana" Bil.­
na.<J!a, zeepół Pretydlum WRN 
- "Wioma w Norwegii". 

nej strony.' a 'naprzeciw 
wylotu ul. Jesionowej z dru~ 
głej;--'---ubudowMia od!luweją. 
aię, dolina jest szersza. Wejdź· 
my- na skarl>Q l usiądźmy w cle 
nJu' jednej z rosnących tu t0-
pól. .t\4t' -.t6); to znaczy? ,­
Ich korzenie, częściowo obna· 
tone, zwlsają w.dół. Któż tak 
po barbarzyńsku oochodzl się z 
drzewami? A tu obok, niemal 
pod nogami, ,usypisko śmieci. 
Czy- to:, ódpo'wiedni reren"----na 
4mietnisk.o? '" , 

Znamy jut dobrze to przed~ 
IIlębioI'$two. To ono przede! 
wybudowało nam wiadukt po­
nad torami, który oszczędził 
wielu c~nych minut drogi do 
śródmieścIa ludziom pracy~ 
młodzieży .Holnej, gospody~ 
nlom domowym. 

cle: nastąpi po lakońc~enlu Dn. ZI. nailepsze wypowiedzi u~ 
pŚWlt.ty, KIlląikl I PrallY, c1.e~tnicy otrzymają cenne na-

Udz.lał w konkur~ie mo*e grody; 

Wojewód1'.kle ~limJnacJe od· 
bedl\ sle w dniach od 12 do U 
CU!1'wca br. 

No cóż. with:l,cle, dotychczas 
tf!!n cały rot-teglr teren był, W$­
korzY'Stywany', jako nleoficJal· 
ntt,kopalnla; ,Piu,ku - te obna· 
żone korzenie to właśnie śla· 

I dr pO kopac~9,h, którzy WY" 
,btera)i piaae-k'?6 nie- bacz~. te 

A obecnie KPRM przeobrał.a 
przyrodę w nuzym mieście. 

Zmusi SUnlcę, aby zmlenHĄ 
swoje koryto I płynęla nie bo­
-ldem---ale środkiem >().ollny, 
spiętrzy jej wodę, by powstało 
wielkie je~loro. w którym bę­
dziemy kąpać się, pływać, 'po 
którym: będżlem'r kajakować. 
wiosłować, żaglować. Bo 
cle! cbódd nie tylko 
życie' cz10wleka było, 
sze i wygodrdejsie. 

dowy zalewu w Kielcach prter białe obłoczki _ tękle wład~ 
wać budowy np. ośrodka ?dro-- nie, w jakich kOChają się ło­
wla czy przedszkola, w któ'rejś tografowie. Wielu z nich zrOSt­
z gmin. Tym bardZiej, że roI»- tą krętJ się _tutaj. Ot, jeden ce~ 
ty ziemne, który<.-h tutaj bę~ IUje właśnie w trudno uchwyt-­
dt.le najwJęcej - trzeba ~zie ny biały tagierek chyżo lun,,­
przerzucić grubo ponad 30, tys. ceJ źaglówki.' Srebrem OCiekaj" 
m sześć, ziemi...;.. nie wymaga.. wioAla kaja-kówTlodzr.A oto 
ją Wykwalifikowanych rąk. kolorowe czapeczki pływaków. 
mote je wykonywać katdy li Na plaży, PcMO miłośników 
nas... słońca. W płytkiej wodile -Pf'ZY. 

Zaraz, cbwlleezkę, nie wo- brzegu plus%ezą Ilę mllley. Roi; 
łajcie wszyscy razem, pozwól~ brzmiewa muzykt\ z kawJaren 
cle odpowiedzieć. ()ezywlście, kl. gdZie nasycenI jut slońt.Mn 
tak, czyn llpole::.zny. Pomyślała J ~ą ludzie;' w,;pOCo/WłlJI\ w 
już o tym podstawowa orga-ni~ cieniU kolorowych parasQlI, 
'.tIcja partyjna KtWM. Z jej - Słychać chrzęst łańcuchów od~ 
inicjatywy pracownicy tych pinanych __ 00 JodzLna pn:yata­
:taliladó.w pomagaj, przy budo-- nI. Dobiegaj" Wesołe glosy" z 
wie mostu, ochomlczo, po pt'.~ niedalekkh .tadlonów .por~ 
ey. Pracuj" już tutaj 'YIl1ema* towych. 
tycznie ,urzędnky z Prezydium Tak będziemy IIPtdzaĆ, wol~ 
WRN. Na razie. ze wq:lędów, ne godt.lny od prlC'-y w Klel~ 
które wyjaśniliśmy w czynie cach, w których postanowl1lj.. 
społec:mym mote pracować tu~ my przeobrazić przyrod" aby 

. taj tylko .~ osób dziennie, Ale lepiej .luty!. edowle-kowl. 
nimdiugo,., 

ZlłfOI .Ię nana dolina nibY 
wielkie mrowisko. Codziennie,· 

Tekli • .,. mLJlII$1<A 

ZIlkda. A. IIAlIfi'UOIi 

Wdąć kaMy Clytelnlk "Słowa I nagroda - aparat---tologn_ 
Ludu" po wypełnieniu załączo.. liCZny 
nych do zdjęć numerowanych II nagroc1a _ t~('1Jka slc6rzan:l 
kuponów konkuraowych, które III na'troda - pl6ro wieczne 
zamleszcl'.Qć będziemy corlllen- oraz 10 nagród kslą~(Jwych, 
nJ,e w ,,słowie Ludu", I Tennln nadsyłania odpowie_ 

Obszerne wypowiedz.I nalety dl.l: 30 CM!rwca br, 

KUPon konkursowy Nr l 

Imlę •• 

Natwlllko 

Wiek • 

Zawód 

, . . , . 
, . 

Ac1.re4 ł I I , f I 

. . , 

ZAWIADOMIENIE 
, DYREKCJA 

, .. 

MlEJSKlEG,O IłANDW DETALICZNEGO 

w KIelcaeh podale do wiadomoścI. Ił w dniach 2D, I 31 
maJa br. . 

WSZ1'!ITIlllC SKLEPY ~"D CUN"" BĘDĄ DO GODZ,. 
" "'1 dollkJ BIIZ PlWIlI.WlI 

W mWZlEl.Ę łJ. dnJ. 38 maja br. WSZYSTKIE s:D.En, 
CZlINNII DąDĄ GO GODZ, &-ej d. 1]I,f~ , 

SKLEPY ZAOPATRZONE, SĄ WE WSZYSTKIE 
S,EZONOWE TOWARY 

f$ll·K 




